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Ryga, 9 sierpnia.

Wieikit wrażenie wywołał wśród 
Polaków na Łotwie artvkuł wstępny, 
pomieszczony w Nr. 12 z dn. 1 sierp­
nia r. b, jedynego wychodzącego na 
Ł o tw ę  pisma polskiego .D w utygod­
nik Poisk.*, p. t. .P o  równi pochy­
łe j«. Treść tego artykułu przytacza­
liśmy pr^y innej oka-j. Obecnie po 
wrócimy jeszcze raz do niego; Do 
chwili ostatniej w pism.e .  tern Doja 
wiały się stale artvkuły ^odpisywane 
pseudonimem cMaciej tutejszy*, a- 
prooujące ze zdumiewającą «dyolo- 
macją* wszelkie poczynania rządu 
łotewskiego w stosunku do ludności 
polskiej. Obecnie widocznie nastąpił 
moment zwrotny.

Pismo wymienione starało się do ­
tychczas zawsze przekonywać ópmję 
publiczną poisicą, 2e wszelkie skargi 
na ucisk Judności polstcej na Łotwie 
są niesłuszne i nieuzasadnione, że 
ludność Dolska iest ze stosunku do 
nie, rządu łoiewsk.ego najzupełniej 
zadowoloną. Taicie fakty jak więzie­
nie nauczycieli polskich na Łotwie, 
pod zarzutem propigandy na rzecz 
przyłączenia części państwa łotewskie­
go do Poiski, jak odmawianie Pola­
kom urządzenia na t. zw. Inflantach 
Polskich szkół poiskicn, w miejsco­
wościach gazie ludność tych szkóI 
domaga się, juk więzienie Polaków 
za protest przeciw przymusowemu 
zapisywaniu ich do list narodowości 
białoruskiej — były przez pismo ba­
gatelizowane zaś niedawny unład 
między Łotwą a Lrw ą gwarantujący 
obywatelom litewsKsm zachowanie 
swych nieruchomości na Łoiwie, 
czego się odmawia obywaielom pol­
skim. .Dwutygodnik Polski" uważał 
za stosowne przymiiczeć leanak, 
rzecz dziwna, p Maciej Tutejszy krok 
Polaków, którzy przyłączyli się do 
skargi mniejszości naroaowych skie­
rowanej do Ligi Narodów na ucisk 
tych narodowości na Łotwie w dzie­
dzinie potrzeb kultura!nvch i oświa­
towych, jak również na wielce krzyw­
dzące te narodowości zarządzenia w 
sprawie stosowania t. zw. ustawy 
agrarnej, zupełnie prawie nieooiyka 
jącej Łotyszów a godzącej calem 
awem ostrzem w majątek narodowy 
Poiski — uweżai za smsowne po tę­
pić. Za krok ten, najzupełniej popra> 
wnj ze stanowiska prawa między­
narodowego, p Maciej Tutejszy p o ­
mawiał Polaków, którzy do skargi 
mniejszości naroaowych na Łotwie 
się przyłączyli, o nielojalność wzglę 
dem Łotwy. Oczywiście takie wystą­
pienie rzekomych k erowniKÓw opi- 
nji pub1 cznej polskiej na Łotw.e, w 
piśmie, które smsznie czy też niesłu­
sznie uważrnem jest za organ pól- 
urzędowy Przedstawicielstwa Polskie­
go  na Łotwie, zjednać prestiżu P o l­
sce nie mogły i wprost oyty komen­
towane jako dowód słabości Poisk', 
która pomocy Łotwy, zwłaszcza w 
dzitdzmie polityki międzynarodowej, 
stale potrzebuje.

Dziś zmiana zupełna frontu.
P Maciej Tutejszy ostro i otwar­

cie wystąpił przeciw polityce byłego 
prernjera a obecnie m nistra spraw 
zagranicznych Łotwy p. Uimanisa, 
który uważał za stosowne w Kownie, 
zawierając układ z Litwą uwłaszcza­
jący Polsce, ogłosić z Kowna przez 
of cjalną agencję, źe „żadnej konfe­
rencji z Polską nie bęctzie", a wia- 
domem jest, że taka konferencja była 
zapowiedzianą i oczekiwaną właśnie 
w chwili gdy konferencja ta mogła 
choć w części zanooieoz coraz to 
silniej zacieśniającym się węzłom 
między Niemcami i S S S, R. 
węzłom zwróconym przeciwko pań­
stwom Bałtyckim a zwłaszcza Polsce. 
W artykUie wymienionym auior wy­
raźnie mów : „Powimenoy Kawaler 
Wielkiej Wstęgi Polonia Rosmuia 
przypomnieć sobie czasem o istnieniu 
Polski Wyrazu „Polska' minister 
spraw zagranicznych Łotwy wstydzić 
się me powin en, tak jak żomierze 
polscy nie wstydzili się przelewać 
krwi za niepodległość łotewską*. 
Przypomina dalej autor artykułu, że 
„gdy było źle tylico jedna Poiska 
byta u boku Łotwy". Znamienne i 
słuszne słowa, słusznie przepomnlane 
ale niestety tak późno.

Nie trudno dziś zrozumieć czem 
zostało wywołane rozgoryczenie p, 
Macieja Tutejszego Oczywiście uzna­
niem, że dotychczasowa polityka, 
której się przetrzymywał nad Bałty­
kiem, wydała owoce nader cierpkie, 
ale przejrzeć !eD'e, późno, niż nigdy— 
oby jednak nie za późno.

Dr JEDWABNIK
p o w r ó c i ł .

Niemcy o Polsce, Hiszpanji i Radzie Lig?.
BERLIN, 14 Vill. Pat. Deutsche Tagesze’łung w artykule W3 'ępnym 

oaradza rządowi niemieckiemu wszelkiego przeciwstawiania się hiszpań­
skim asoiracjom zmierzającym do osiągnięcia stałego miejsca w Radzie 
Ligi Narodów. Inaczej rzecz się ma — zdaniem tego nacjonalistycznego 
organu — z Polską Polska — twierdzi Deutsches Tageszeitung — cnce 
wejść do Ridy Ligi polo, aby osłab>ć tern wszelką imcjatywę Niemiec 
zmierzającą do rev/i?ji traktatów oraz do zdobycia równouprawnienia 
z mnemi narodami. polska cnce jako członek Rady Lg. pokrzyżować 
wpływy w Radce Ligi na swoją korzyść, by odłożyć zasłużoną—zdaniem 
Tageszeitug—gospodarczą katastrofę. Polska — pisze dalej ten organ— 
chce wzmocnić swe siły i zaobyć wpływy by zapobiedz jakimkolwiek 
zmianom w stosun1 ach niemiecko polskiej gramcy, stosunkach zagraża­
jących pokojowi. Żaden rząd niemiecki — kończy dziennik — nie może 
przyłożyć ręki do tego rodzaju dzieła.

Stanowisko Szwecji.
BERLIN, 14 Viłl. Pat. Vossische Zeitung donosi ze Stokholmu, że 

Szwecja trwa naaal na sw em  stanowisku SDrzeciwiającem się przyznaniu 
staiego miejsca w Radzie Ligi Naioaów komukolwiek mnemu poza 
Niemcami. Podobne oświadczenie ziożył obecny minisler Eckman wobec 
jednego z dziennikarzy duńskich .

Traktat hiszparisko-włoski.
MADRYT. 14 VIU. PAT. M nister spraw zagranicznych Y rnguas 

podkreślił wobec przestawicieli prasy, źe traktat włosko-h,szpan iki jest 
wytą .znie traktatem przyjaźni, neutralności oraz rozjtmstwa i że opiera 
się na tvch samych zasadach, kióre są podstawą układów locarneńskich 
Agencja Fabra oznajmia, że tekst traktatu wiosko his^pań ikiegc pędzie w 
odpowiednim czasie ogłoszony w całości.

Sześć traktatów bezpieczeństwa.
PARYŻ, 14 Vlii- PAT. Prasa podkreśla, że celem zawartego w ra 

mach patc:u Ligi N rodów traktatu francusko rumuńskiego iest k. n^oliaa 
cja pokoju euiopijskiego oparta na poszanowaniu traktatów. Dziennik, 
przypominają traktaiy łączące już Fra icję z Beigią, Polską i Czechosło­
wacją oraz wskazują na mające niebawem być zawarte układy z H „zpa- 
nją i Jugosławją, stwierdzając, że w ten sposób nieustannie rozszerza się 
s-eć D ikiów bezp eczeństwa, których Locarno pozos'aje nadal gló vnym 
ośrodkiem.

N eprawdopodobna pogłoska.
WARSZAWA. 14. VIII. (tel wl.Sowa). Potwierdzają się pogłoski o tern* 

że Bclgja zamierza sprzedać Niemcom dwa okręgi pograniczne* które przy­
padły jej cd  Niemiec na mocy traktatu Wersalskiego.

Sirajk w Ang«ji ustaie,
LONDYN, 14 VIII. P.it. We wszystkich kopalniach położonych w 

zachodniej części okręgu Midland w większości szybów praca wre już 
w całej pełni na Doastawie 8 mio goazinnego dnia roooczego. Prawoo- 
podobnie wszyscy górnicy powrócą do pracy w przyszłym tygodniu.

Wymianazasądzonych.
BERLIN, 14 VIII. PAT. Wedle doniesień Berliner Tageb/att, gabinet 

postanowił z e z w o lić  na wydanie Rosji sowieckiej zasądzonego komunisty 
Skobelewskiego wzamian za 14 N.emców zacądzonycn w Rosji wśród 
których znajdują się także studenci Kmdermm i Volscht.

Katastrofa kolejowa w Bawarji.
WIEDEŃ 13—VIII. Pat. Według doniesień pism wieczornych z Mo­

ri chjum mięazy s acjarm Freitmg i Moosburg wykoleił się dziś przea po­
łudniem pośpieszny pociąg zdążający z Berlina 12 zabitych, 15 ciężko 
rannych, 20 lekko rannych. Porodem  katastrofy było wykolejenie s ę loko­
motywy poc.ągu, która pociągnęła za sobą wagony.

W d n iu  15 s e r p m a  w TR O K A C H  

«ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA POLSKlEGO» 
i o tw a rc ie  T e a t r u  Ż o łn e r s k fe g o .

P R O  O R A M:
1) U roczyste nabożeństw o w farze, 2) Wielki festyn w parku i na 

w yspie Zamkowej (urządza ko rpus podoi',cerskl 22 baonu K. O. P.)
3) inauguracja pierw szego teatru  o g o fz . 7 m. 30 wieczorem , w -nurach 
po Dominikańskich, a) U roczysta Akaciemja, b ) P rzedstaw ien ie  O deg raną  
będzie krotocl w 'la v 2 ch ak ta:h  p t. * tea tr Amatorski* — B ałuckiego,
4. Bal w K asynie O ficersktem .

W stęp do Teatru i na bal bezpłainy za zaproszeniam i.

Te Deum iaudamus.

8 k l a s o w e  k o e d u k a c y jn e  g im n a z ju m

Marji W IN O G R A O O W E J w  Wilnie
ul. T a ta rsk a  5 m. 4.

Język w ykładow y polski, program  g i m n a z j ó w  państw ow ych, typ  hum an i­
styczny (z łac iną) Zapisy > rzyjm ujs do klas od I do V w łącznie w kance- 

larji w godzinach od 10  do 16.
E gzam in y  w stęp n e  2 w r z e śn ia .

Liceum S. S. Wizytek
(z in te r n a t e m )  w  W iln ie , R o ssa  2 

Zapisy do klas wstępnych: 1, II, li! i IV do 27 sierpnia. 
Egznmina 28, 30 i 31 sierpnia.

Warunki: nauka 25 zł. miesięcznie, internat 125 zł. miesięcznie. 
Dla intebgencj1 niezamożnej ustępstwa w granicach możliwości

d o m  h a n d u o w  Grzegorz Szkolniekt
W łln o ,  W  S te fa ń sk a  23  — 7. Tel. 330. 

REPREZENTACJA

Banku Cukrownictwa w Warszawę
dla komisowej sprzedaży C U K R U ,  

nrif js^em  zawiadamia, iż  K A N I O K  i S K Ł A D Y  jego z d n - 
17 go b, m, zostaną przeniesione do nowego lokalu p r y

ul. Zawalnej Nr 33.
S P R Z E D A Ż  W A G O N O V M  i W O R K A M I ,

!*«**<

Są i komunały parodoksalne.-. 
Historję pisać można tylko z oddali... 
Znaczy to jakgdyby ktoś powiedział 
d/ienn karskiemu reporterowi: pisz
pan o tem zdarzeniu wtedy, kiedy o 
niem zapomnisz i kiedy znajomi twoi
0 n em zapomną i k.edy zamias* 
obfitości meterjałów, będziesz miał 
zaledwie materjałów tych strzępy,
1 wtedy, kiedy się okoliczności, tło, 
nastrój tak zmienią, źe nie będziesz 
mógł rozumieć charakteru właściwego 
w którym to zdarzenie miało miejsce.

A jednak nie kłamie komunał, 
k*óry nakazuje pisać historję z od­
dali i który utrzymuj?, że obserwacja 
historyczna o wypadkach współ­
czesnych jest zasadniczo fałszywa. 
Nawet dziennikarz, który sąd swój 
o wypadkach wypowiada z dnia na 
dzień, widzi po Kilku latach, jakie 
sam popełniał błędy.

Wspomnę tu o własnym s to ­
sunku do 15 sierpnia, bo jest on 
dia stosunku całego społeczeństwa 
do tej daty bardzo charakterystyczny. 
Dneń 15 sierpnia Drzeżyłem w mun­
durze i przedtem widziałem drogę 
z Wilna do Warszawy zawaloną 
odpadkami cofającej się annji. Wi­
działem putici botszew ekie tchórzliwe 
głodne, słabe, które siły *.a nami 
jak stada nie wściekłych wilków, 
lecz raczej tchórzliwych szakali.

Pam ętam s*oje artykuły z pierw­
szego okresu powrotu do dzienni­
karstwa. Jak mnie wtedy gniewała 
trumtadracja Kur jera Porannego. Jak 
protestowałem przeciw nadmiernym 
kadzidłom zapalanym na cześć 15 
sierpnia, Armja sowiecka me była 
przecież armją, była to nieliczna 
tchórzliwa oanoa. Wszystkie wojska 
bolszewickie na całym polsk.m fron­
cie liczyły raptem 170 łysęcy. — Coż 
więc za cud nad Wisłą? Cudem było 
raczej to, żeśmy haniebnie uciekii z 
pod Wilna, z pod Grodna, że nasi 
generałowie i sztaby potracili głowy, 
że nasz żołnierz uległ panice, a oficer 
depresji

Była to jednak ta bezpośrednia 
refleksja żołnierza. Był to ów sąd 
współczesny, który nie oaróżnin rze­
czy istotnych o i nieistotnych.

Załamanie naszego frontu było 
epizodem. Tablice chronologiczne przy­
szłości będą mówiły: w r. 1920 o n u  
15 sierpnia wielkie zwycięstwo Polski 
n a d  Bolszewją, Dop ero zaś podręcz­
niki h.storyczne będą opowiadały 
wszeikie okoliczności rej wojnv, a 
więc i o naszym odwrocie, który 
jednak nie zmienił rezultatu finalnego, 
ktoryin byro zwycięstwo. Dla historji 
nieistotnemubędą różne koieje naszej 
kampanji.nieistotnem będzie tak wspa­
niałe zajęcie K jowa, jak haniebny 
odwrót z Dod Wilna—istotnem będzie 
zwycięstwo iinalne.

Można się wyrazić, że «obciijąc 
sam na sam z Ojczyzną*, często po­
pełniamy brędy, często ją krzywdzi­
my. Nasz nauczyciel i mistrz, wielki 
ducn współczesnego polskiego kon­
serwatyzmu. prof. Marjan Zdziechow- 
ski, pisai kiedyś, że «chyba na Węg­
ry wyjedzie», podkreślał, te tylko Węg- 
ry skutecznie potraf ły walczyć zbol- 
szew zmein. — Cry to jest słuszne? 
Istotnie Węgry zwalczyły u siebie 
bolszewizm, my zaś, według genjal- 
nego określenia tegoż prof. Zdzie- 
chowskiego, żyjemy w swoim pólbol- 
szewżmie, który rozkłada nam p ań ­
stwo. Ale Węgry rozstrzeliwując 
bolszewików i tępiąc skutecznie bol­
szewicką zarazę, ooroniły tylko sie­
bie. My—Polacy, wygrywając bitwę 15 
sierpnia, obronił śmy Europę Od cza 
su zwycięstwa pod Wiedniem oręż 
poiski nie wywołał skutków o tak 
glębokiem historycznem znaczeniu. 
Obronił śmy Europę sami, bez pom o­
cy z jej strony.

Lewicowcy nasi gniewają się, gdy 
nas Polaków bolszewicy nazywają 
„białą gwardją*. A przecież bolsze­
wicy m^ją rację: byMmy białą gwar* 
dją r . ł  j Eurorsy. Tyle wtaśnie sił

miała reakcja europejska, ile bagne­
tów i szabel liczyły wojska podko­
mendne Piłsudskiemu.

Najlepszem lekarstwem na patry 
jotyzm jest podróż zcgranicę. Siedząc 
w domu obserwujemy tylko wady 
własnego społeczeństwa i wyd3ją się 
one nam tak wielkie, t °  zdaje się 
nam, iż zginiemy. Aie zagranicą wi­
dzimy często takie same, często gor­
sze rządy, To co się dzieje we Fran­
cji w stosunkach parlamentarnych 
jest stokroć gorsze, stokroć obrzy­
dliwsze, niż u nas. To co się dzieje 
w Rumunji w zakresie reformy rol­
nej, jest dwadzieścia razy głupsze od 
naszej rodzimej pod tym względem 
głupoty. Włochy silna władza Mus- 
soliniego metylko uratowała, lecz 
prowadzi po p ęknej drodze potęgi 
i chwały, iecz co się działo we Wło­
szech przed Mussoiin.m?

Z bolszewją wa'czyła Rosja naro­
dowa. Walczyły korpusy eicspedycyj* 
ne francuskie, angielskie. Zostały 
zwyciężone. Zwyciężył,śmy tylko my.

N e trzeba znaczeni.- tego zwy­
cięstwa osłabiać. N e trzeba zwycięs­
kich wawrzynów oddawać do goto 
wania zupy partyjnej. Nasza psychi­
ka kształto wana i gimnastykowa­
na przez tak zw. „obóz narodowy", 
w którym rej zr sztą wodzą neofici 
i osoby o niewątpliwie dużych do- 
miess-Kach kiwi żydowskiej, zmusza 
często publiczność polsaą do przyj­
mowania istotnie karkołomnych kate- 
goryj myślenia. A więc za „nie na- 
rodowfc,ł poczytywało się twierdzenie, 
że zwycięstwo 15 sierpnia odniósł 
Polak Piłsudski, natomiast „narodo- 
wem" było twierdzeń e, że odniósł 
je gen. Weygand, że mamy tu do 
czynienia z wyłączną zasługą Fran 
cuza. Za dawnych czasach śpiewano 
do zwycięstwie Te Deum laudamus, 
lecz wódz zwyc'ęski wchodz.ł p.erw- 
szy do presbderjum i gdy nazajutrz 
po zwycięstwie na Te Deum lauda­
mus szedł do presb terjum, to go 
zebrani w kościele me witał, sykiem.

Mniejsza o to. Naprawdę jednak 
nie należy wawrzynó / zwyc.ęskich 
oddawać na gotowanie zupy partyj­
nej. Czytałem w r. 1913 książkę p. t.
Imperialisme japonais  Zdumiewają­
ce, imponujące było jak po zwycięs­
twach na polach M ndżurji rozrósł 
się, spotężniał, nabrał przedziwnej 
mocy naród japoński, z  jaką pew no­
ścią siebie ruszył się w swej ekspan- 
sjd A przecież wygrana „małej"
—jak się r rów ło  o tem państwie 
przeszło 40miljonowem -Japonji nad 
wielką Rosją, nietylko, źe nie była żad- 
nem cudem, lecz przeciwni? .. Dziwne 
było.że Rosjin.e związani ze swą bazą 
cieniutką nitką kolei transsyberyjskiej,
Rosjanie, którzy mieli na wybrzeżach 
azjatyckich tak słabe sdy. mogli sią 
zdecydować na tę wojnę, która skoń­
czyć się musiała klęską i hańbą. A 
dodać do tego trzeoa ograniczoność 
inteligencji rosyjskiei, która czuła po- 
g irdę do tej wieikiej, d^iś przez bol­
szewików urzeczywistnianej idei ce­
sarskiej ekspansji na wschód i która 
pogardzała i nienawidziła wojny ja 
pońskiej, taksamo jak późniejsza iajo- 
tyczna,— biorąc ze stanowiska rusyj 
skiego i używając okreś'en!a hr.
Witte, — awantura samobójcza nie­
miecka, spotkała s ę wśród tejże m 
teligencji z zachwytem cielęcym.

Cat.

Prywatne Roczne Kursa Handlowe w  Wilnie.
Zarząd pow y tszych  K ursów  koncesjonow anych przez Min. W. R, i O. P 
egzystujących od r. 1919 zaw iadam ia, iż zapisy n ,  Kuraa na rok bletący 
przyjm uje sek re ta ija t K ursów  we wiórki i piątki w g o Jz . l i  -  2 i* lokalu 

Szkoły P isan i. na M aszynach, przy  ul. A. M ICKIEW ICZA 2 1 —  5. 
W yk łady  rozpoczną się we w rześniu  w godz. od 6 — 9 wlecz.

P róg .am  obejm uje następujące p izeJm io ty .
„ „ j , , .  . .  ,  O gólna hand low a
BUCH ALT ERJA Bankow a

P rzem y sło w a
A rytm etyka H a n c 'o w a  K o resp o n d en cja  i B iu ro w o ść , N auka o  

H .n d  u i Pr ,w o  m a w stw ie .
Jako pr?edm u ty dodatkow e będą wykładane,* 

sten ogra fja , n au k a  pisania na m aszyn ach , oraz Języki an g ie lsk i, 
fra n cu sk i i n iem ieck i.

Sejm  i ftząd«
W ojewoda Poleski.

WARSZAWA 14 VIII. (tel,wł.Słowa) 
Wojewodą poleskim mianowany zo­
stał starosta łuniniecki p. Krahelski. 
Na miejsce p. Kraheiskiego ma przyjść 
referent starostwa łummeckiego w 
Prużanach p. Jagodzińsici.

Redaktor „Przeglądu Gospo-  
darczego.“

WARSZAWA 14.Viii (tel w tS ło w a -  
Rtaaktorem «Pnegląau Gosponar- 
Cł.ego» został dr. Henryk Tennenbaum 
b. dyrektor Dep. Handlowego. 
3. redaktor dr Rose przeniósł s ę do 
Warszawsk eg o  T wa kopalni w ęgla, 
którego został dyrektorem

Rozrachunki z Gdańsk em.
WARSZAWA, 14 VU \(telM  Słowa) 

W poniedziałek przybyła aeitgacja 
Senaiu gdańskiego na czele z sen. 
Volkmanem, która ma wz:ąć udział 
w pracy nad podziałem kontyngentu 
dochodów celnych między Polską a 
Gdańskiem.

Program polityki aprowiza  
cyjnej.

WARSZAWA. 14 Viłi (tel w t Słowa) 
W przyszłym tygoan u ma s.ę odbyć 
pos ed^.enie komitetu ekonomicznego 
Rady Ministrów, w sprawie ustalania 
p rcg ramu polityki aprowizacyjnej. 
Wrioski ma przecłożyć m n. Mło 
dzianowski. (Wywołcło to cgólne 
zdziwienie dlaczego sprawę referuje 
min. spr. wewn., a me jakby wiasci- 
wiej należało Rolnictwa, Skarbu i 
Handlu).

Według obiegających pogłoseic 
ma być megulowany eKSporl zooża  
w  ten sposób, że do październ ka 
b. r. nie będzie podlegał zacnym o- 
gran.czeniom. a oa l is topada oędzie 
to zaieź^ło od zapasów zboża na 
rynku w ew nętrznym . Jhko podstawę 
do obliczeń przyjęto na oaobę 42 
klg. pszenicy i 160 ulg. żyta.

Pozatem mają być rzekomo zbu­
dowane eiewatoiy i jest projekt by 
rząa arogą deicretu zmusił (!) społe­
czeństwo do budowy rzeźni, chłod­
ni, p ekarni mechanicznych i t. p.

Zjazd PSL. Piasta.
WARSZAWA, J4ViiI.( tt lw łS ło w a )  

W dniu 27 bm. odbędzie się w War­
szaw e zjaza stronnictwa P. S. L.
Piast.

Przed sesją w  Genewie
WARSZAWA, 14 VIII (tei.w ł Słowa) 

Na rosiedzeniu komisji reorganizacyj­
nej Raay Ligi Narodów, które ód. 
będzie się w dn. 24 bm, w Genewie, 
wezmą udział ze strony Polski p. 
Sokal, oraz p. jacKowski, dyrektor 
puliłyczny MSZ.

Znowu o więzienia polskie.
WARSZAWA, 14,Vlil (tel. wł. Słowa) 

Międzynarodówka komunistyczna za- 
b ega podobno u wybitnych o s o ­
bistości Świata literackiego Anglji i 
Francji o wydelegowanie do Polski 
specjalnej komisji, której zadaniem 
by łoby za po nać się 2 położeniem 
więźniów w Polsce. Miano się po­
dobno zwrócić już do Roiand‘a i 
Barbusse‘a. Komisja ta miałaby wed­
ług planu komunistów zjechać do 
Polski w jesieni,

P rzyp . re t Najlapszym *po»ODem u ła t­
w ienia znakom item u pisarzow i francusKłenm 
i jego  n itco  n u re j znakomitem u koledze 
poznania naszych więzień by łoby  oczywiście 
zam knięcie obu Francuzów  na ron do  w .ęzle- 
m a. W  ten sposób  w ynieśliby  on i z Poiski 
znajom ość naszego w ięziennictw a dokładną 1 
sub jek tyw ną- Mamy w rażenie, te  Poiska 
nie pozw oli tia oglądanie  naszych więzień 
ludziom w skazanym  przez lii,ią m iędzyna­
rodów kę, taksam o Jak nasze w ięzienia p o ­
w inny stać otw orem  dla badań ! s tud jćw  
każdego sum iennego badacza, nie kierujące 
go  a>ę żadną po lityczną prem edytacją
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Z wycieczek po kraju,

iii.
Zniszczenia wojny. —  M artw a przy roda .-D em ai.— Bogactwo przyrody.—

Jeziora nasze — Narocz.
W  zamkniętym pasie rozległej 

przestrzeni, wewnątrz hnji dawnych 
okopów rosyjsko niemieckich, leży 
szmat ziemi, dotknięty wichurą wy­
padków.

JaK rzuctć okiem ślady pożogi, 
mordów, ognia...

Ziemia skopana rowami i dołam1', 
opatrzonemi przeważnie w cement, 
kamień ochronny. Wszędzie na całej 
przestrzeni barykady z dtuiów kol' 
czastych, spiętrzone świadomie, za­
stawione na człowieka, jak sidła sia­
tki pajęczej na muchy Z lasów, on­
giś tu gęstych i dumnie, poważnie 
rozrosłych, zostały same szczapy 
osmalone i pieńki zgarbione Drzewa 
dawn ej liściaste sterczą jak suche 
badyle, pozbawione zieleni — gazy 
trujące, ogień ołowiany wvniszczyły 
soki i czachy tych lasów. Suche K o ­
nary św*adczą o żałobie przyrody. 
Drzewa dawniej iglaste, zielone — 
dzisiaj pożółkłe, g o n ą  resztką ży- 
cis*..

Drcga wije s>ę wąskim przesmy­
kiem pomiędzy rowami — okopam , 
zareśniętemi dzisiaj krwawo-malino- 
wym kwiatem jakichś ziół, czy roslm, 
zaniesionych tu, ak wieść mówi, 
przez wojska niemieckie, wraz z po­
karmem ma koni, sprowadzanym z 
głębi faieriandu.

K m cw e te kwiaty i żałobnie ster­
czące czarne konzry i badyle drzew, 
umerających z poparzeń a, usychają­
cych od ognia, a wszystko to na 
tle rozoranej, powyrywanej, bezkształ­
tn e j  ziemi, stanowi aztwnie przejmu­
jący żałobny obraz martwej przirody...

Na dtug^j przestrzeni kilkunastu, 
lub kilkudziesięciu kilometiów niema 
znaku ż v c ź a a n e j  wsi, żaanego 
osiedla, dworu, czy zaśu.mka. C.sza 
grobowa panuje nad tym szmatem 
z;emi, niezamieszkałym przez czło­
wieka, porzuconym nawei przez ptac­
two leśne.

Na tym tle rzuca s:ę w oczy po­
zostawiona wszęaz-e masa drutu 
kolczastego i kamienia, zużytego na 
rozwatone dziś „zŁamiatiki4*

D.acztgo po latach kilku czasu 
pokojowego d.ut ten spoczywa na 
rr.ejscu swego wojennego przezna­
czenia? Wiemy, że istniała specjalna 
oigaidzacja, powołana do likwidacji 
.pozostałości wojennych®, organi­
zacja Dod nazwą „Demaiu*. Cóż len 
„Demat* robił chociażby w po wiec.e 
Oizmiańsk m i ŚwlęJańsk m?

Luaności samej sprzątać, ot, utufu 
naprzykład, nie pozwolono, lub pod 
waru*iem pewnej opłaty za sprząt­
nięty materjał. Ludność na to nie 
poszła. Sam Demai również nie tyka 
ych drutów, które leżą i rdzewieją, 

az zapewne z czasem w .. p och się 
rozsypią. Wartoby poruszyć odpo- 
w.ear.ie czynniki i raz wreszcie ure­
gulować tę sprawę. Zwłaszcza, że 
szkoda, płynąca z pozostawan.u tych 
drutów kolczastych na miejscu, dużo 
jest większa, n ż z rozdania ich bez­
płatnego ludności.

Jeśli wypaonie komu drogą, m ę 
dzy okopami a drutami podióżować, 
a broń Beże, noc go w tycn okoli­
cach zastanie, niech baczy oy S'ę nie 
pokaleczyć, nie pokaleczyć siebie, 
czy konial

Najsmutniejszy obraz zn szczenią 
w powiecie Oszmiańskim. Tu pomię­
dzy Kacewiozami, Krewem i Smor- 
goniami—naj wększy (jakościowo) pas 
zniszczeń a. Martwa dziś przyroda 
św.adczy, czem oyła przed wojną. 
Był tu piękny las, bogata okoiica . p a ­
górków leśnych i łąk z>elonych®, ja­

kieś kształty gór, świadczące o wie­
kowych grodziskach i murach obron­
nych—dzisiaj te grodziska histeryczne 
panują nad minioną przeszłością

Pod smutnem wrażeniem opusz­
cza turysta te strony. O  kilka stajsń 
dalej, wraz ze wstąpieniem na ziemię 
Swięciańską, dz-siaj już Postawską, 
krajobraz zwolna się zmienia. 1 tutaj 
przechodzi pas zniszczeń wojennych, 
w kierunku połnocno • wschodnim 
s.ę skierowują-, okalając jeziora Na 
rocz i M acizioł, stanowiące zapewne 
niegdyś jeaną wielKą całość—.morze 
litewskie®.

Ale i dzisiaj jeszcze Narocz sam, 
liczący piętnaście kilometrów długości, 
rob. wrażenie conajmmej jakiegoś wy­
brzeża morskiego zhick. Bałtyckiej, 
jak rzucić okiem wszerz i wzdłuż — 
nie widać prawie brzegów. Gdzieś, 
daleko zlewa się w perspektywie 
woda z niebem, tak, iż w pogodny, 
jasny dzień słoneczny trudno odróż- 
n ć fal ołękitnych jeziora od błękitu 
nieba. W  dzień pochmurny szarość 
ołowiana nieba zlewa się z szarością 
wód. A wokół jeziora z jednej strony 
lasy z drugiej pagórki i doliny Przy­
roda oogata rozmaitością i róznooarw- 
nością, acz mocno zmatowana i tu 
śladami wojny.

I niejednokrotnie na myśl przy­
chodzi co zrobionoby z  okolic Na o 
cza i wokół niego—gdyby się .mie­
ścił* po za granicam Polski, ot choć­
by w Nemczech, luo sąsiedniej Łot­
wie.

Pows;afaby tu prześliczna okolica 
letniskowa, zaroiłaby się od will, pla­
ców tenisowych, przystani nadwod­
nych, plaż wybrzeżnych, łodzi m oto­
rowych, setek ludzi. Powstałby, krótxo 
mówiąc, przepiękny kurort, miejsce 
letniego wypoczynku rzadko pięknie 
położone i urządzone. A u nas?

U nas nad jeziorem pustki i... 
ślady wojny Niema nawet solidnie 
urządzonego gospod 'rs tw a rybnego. 
Wprawdzie wid ć tu i owdzie sieci 
rybackie, parę czółen i paru rybaków. 
Rybołóstwo te o-owadzone jest bar­
dzo a bardzo «po gosoodarsku*. Z 
wynikiem przeto niewielkim. Bo i 
są przeszkody. Zbrojenia wojenne 
dotknęły też i jeziora. Posiada pono 
druty Koiczasie, ukryte w głęoinach 
a może i miny podwodne oo dziś 
dnia czekają wyłowienia lub - wy­
buchu.

Tajemnica dna największego je­
ziora naszego jest do 'ąd niezbadana.

A mężna oyłoby zrobić wiele, 
bardzo wiele.

Niech osoba, lub g roro  osób 
przedsiębiorczych, z inicjatywą, roz­
machem i kapitałem podejmie mysi 
stworzenia nad Ntroczem europej 
skirgo zakątka, niech ckcję rozpocz­
nie, a wnet znajdzie się setki osób, 
życzących wsDomódz oraz zaintere­
sowanych w istnieniu przyszłego 
kurortu.

K.edy miną czasy złe i ciężkie, 
kiedy ludziska odsaoną po kryzysie 
ekonomicznym i finansowym, może 
prześliczne jezioio Narocz doczeka 
, ę lepszych czasów i lepszego losu.

Ale nawet w tym stanie, w jakim 
jest obeerie wraz ze  swą okolicą, 
rów n,ez dotkniętą skutkiem w ojny  
jest jasKrawem przeciwstawieniem  pod 
w zględem  piękna i życia tej martwej 
przyrodzie, z którą o miedzę sąsia­
duje.

Lub

W sprawia biblioteki w Raduniu.
Swojego czasu zamieściliśmy 

wiaoomość o zniszczeniu bibljoteKi w 
Raduniu. Obecniej otrzymujemy list, 
który ze względu na charakterystyczny 
styl, zamieszczamy w całości:

S, ąnowny Panie Redaktorze:
W numerze 160 Pańskiego Dzien­

nika wydrukowana została notatka o 
pewnym wypadku i  niedawno zało­
żoną bibijoteką żydowską w Raduniu, 
przyezem w ię rzucono na Jeszy 
bot, v osooie najstarszego i najwięk­
szego uczonego naszycn czasów — 
rabina Izraela-Mejera Kahana, znane­
go w całym świecie ze swego nieś­
miertelnego dzieła «Chcfec-Chaim» 
(.życzący życia® ludziom). D otych­
czas czekaliśmy, może zarząd Jeszy- 
botu wyrazi swoje zdziwienie z po 
wodu nikczemnego zarzutu, czynio­
nego mu ze strony wrogo usposo- 
bioiijch wobec niego eiemenlów 
młodzieży robotniczej naszego mia­
sta, równ.eż, jak objaśni Redakcje, 
kióra zuslała wprowadzona w błąd 
przez niesprawdzoną informację.

Lecz, jak widać, Jes/yoot stoi 
zj wysoko, uważa to za poniżające 
dla swej godności odpowiadać na 
takie hanieone oszczerstwa i wogóle 
nie życzy sobie polemizować z le 
wemi ugrupowaniami. Ze swego 
punktu widzenia Jeszybot ma, natu­
ralnie, słuszność

Ale rr.y, mieszkańcy m. Raaunia, 
<t.órzy mamy wielki zaszczyt m eć 
śród sieo e wielkiego *Chofec Chai- 
ma* j d  pięćdziesięciu lat i jego siyn- 
ny Jeszybot, któremu ten święty 
człowiek położył kamień węgielny i z 
którego na naszych oczach wyszło 
tysiące wielkich rabinów i uczonych, 
my mieszkańcy R*dunia, widząc, jak 
ta mtoazież, Kióra odbiegła od naszej 
starej tradycji i prowadzi walkę z tą 
oto wysoką instytucją akademicką, 
nie powstrzymując się przed najni­
kczemniejszym środkami, uwnżamy 
za swój obowiązek moralny wyrazić 
nasze oburzen-e z powodu hanieb­
nych zamacnow na starą kulturę ży­
dowską, pramacierz wszvstkicn kul­
tur światowych, wyrazić nasz jaknaj- 
osttzciszy protest przeciwko tej wal­
ce z Jeszy botem, spełniającym swoje 
wyrosnę zadanie — krzewienia życio- 
wskiego Pisma Świętego śróa  m ło­
dzieży żydowskiej w c.ągu 50 lat z 
górą oez przerwy.

Uważamy za zbyteczne pisać o 
szlachetnej, idealnej postaci i  tego 
w.cikiego męża, .Cuofec-Chaima*, 
skoro jego imię zosta ło  tak popular­
ne, zarówno śród nieżydowsKiej jak 
i żydowskiej ludności całego świata. 
Uważamy także za niepożądane za- 
stanaw ać się nad wysoką działalnoś­
cią Jeazybotu. który zawsze cieszył 
się zaufaniem największych uczo­
nych świata i zajmował honorowe 
miejsce pomiędzy żydowskiemi szko­
łami wyźsztmi do nauki Talmudu ji 
tradycji żydowskiej, ich h onot nie 
ucierpiał żadnej ujmy od napadów 
ze strony wrogo dla nich uspusubio- 
nych elementów.

Uważamy za niewłaściwe wystą­
pić w obronie wspomnianych oso- 
bistośii przeciw rzuconemu na nie 
oskarżeniu. Nasze dzieje męczeństwa 
za .dtę, mogą wskazać wiele gor­
szych oszczerstw i prześladowań tra­
dycyjnego judaizmu

Jeuyną rzeczą którą uważaliśmy 
za potrzebną, jest dać sprosiowame 
op nji publicznej, która za pośred­
nictwem Pańskiego Dziennika została 
wprowadzona w ołąd. Śledztwo któ­
re jest w toku, bynajmniej nie usta­
liło jeszcze prawdziwych winowajców 
i powoGów które spowodowały — to 
zajście. Jak my, nizejpodp sani tak i 
cała żydowska i nieiydowska ludność 
Raaurra jest przekonana, że ani Za­
rząd Jeszybotu. ani wspomniany 
.Chofec Chaim® nie ponoszą żadnej 
wmy w tej sprawie.

Ulepszona UoretKa f o r d , TuUcr.
K aroserja  w różnych  kolorach—całkow icie ze stall. Jodi ollta 
przednia szyoa, zaopa trzona  w przecleracz. U lepszony isszek 
ochronny. Szyby  boczne opuszczane i podnoszone  korbką 
B łotnik, szersze, d łuższe  i zg-abnlejsze niż pop izcan io . Nowi 
udoskona lona  przekładnia i ham ulce na ty ln e  koła . Z biornik  
benzyny obecnie um ieszczony jest na Jesce czołowej^ pod 
maską m o to ru . E lektryczne ośw ie-len le  i urucham -aczj Sam o­
chód w yposażony  w pięć opon  balonow ych na  od.-jmowanycn

felgach.

Pod w zględem  w ytrzym ałości samochód Ford znany je s t na 
całym  swiecie. Jego  doskonałe cechy techniczne, a szczególnie 
n iezaw odna  p raca  siln ik a , są niedoSc-gnlone. ^ośw iadczą to 

m iljony zachw yconych posiadaczy sam ochodów  Ford.

Informacji i prosnektów  udzieli 
oraz jaknajchętn iej zadem onstru je  
sam ochody , każdy upow ażniony  

przedstaw iciel Forda.

U PO W A ŻN IEN I PR ZED STA W łC tELB  FORDA 
w e w szystkich w iększych m iastach Polski.
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W kotle bałkańskim.
BERLIN, 14 VIII. PAT Teiegraphen Company. Wczoraj wieczorem 

don;esiono z Skoplie, że w czwartek banda Bułgarów Dod wodzą Piotra 
Aszkowa przekroczyła granicę jugosłowiańską. Banda straciła kierunek w 
gęstej mgle i natknęła się w miejscowości Dobropolje na jugosłowiańską 
straż graniczną. Pom.ędzy bandą a jugosłowiańską strażą wynikła walka, 
która trwała przez całą noc i cały azień wczorajszy Wieczotem banda 
bułgarska wycofaia się po stracie 2 ch zabitych. Po jugosłowiańskiej 
stronie padł jeden żołnierz straży granicznej. W Białogrodzie panuje z 
powoau tego zejścia wielkie zdenerwowanie.

Sowiety n*e wezmą udziału,
MOSKWA, 14. VIII. Pat. Tas3 stwierdza, że nie wyssie swego 

przedstawiciela na konferencję przedstawicieli agency; telegraficznych, 
mającą się odbyć na terytorjum szwajcarskiem.

Terroryści w Libawie.
Według wiadomości z Libawy, tajna organizacja terror ysfyczno-ko- 

munis-yczna, dokonała zamachu na wojskowe tabaratorjum. Wywiązała s!ę 
sirzeianina, po której jeden z uczęstn.KÓw napadu został zabity.

Morderstwo po strome sowieckiej.
Ferment wśród w łościan  granicznych.

Z  p o g ra n ic z a  donoszą- W  n o c y  z 10 n a  U , w  o k o licy  u r j p u n ,  n a p rz e c iw  
s tra ż n ic )  K. O . P  . z o s .a ł  z a m o rd o w a n y  po  s t ro n ie  so w ie c k ie j Iw a n  K ryczakow  
K ry c z a k o w a  z a m o rd o w a li c h ło p i  m ie js c o w , tę p e m  n a rz ę d z ie m  w  g ło w ę . N a  
w ia d o m o ś ć  o  m o rd e rs tw ie , p rz y b y ła  a u ta m i s p e c ja ln a  k o -n u ja  z  P ie s z c z e n ie , 
n a  c z e le  z  z a s tę p c ą  d —cy  II « o s o tp o g ra n o tr ia d u »  B rs z ie jn c m . N a ty c h m ia s t  
p rz e p io w a d to n o  r e w iz je  w o k o lic z n y c h  w s ia c n  i a .e s z to w a n o  5  o s ó b  ze  w s i 
O s ip o w ic z e  k tó ry c h  o d d a n o  d ~  e k sp o z y tu ry  O  P .U .

W e d łu g  da lszych  s z c z e g ó łó w  n a a e a z ty c h  z l a n t e j  a tro n y  w ś ró d  c h ło p ó w  
m ie jsco w y ch  d a je  s ię  z a u w a ż y ć  p o w sż n y  f e rm e n t .  D o w ó d c y  ucrażnic s o w ie c  
k ich  w y u .l i  o s tu tn io  ro z k a z  z a b ia n ia ją c y  ż o łn ie rz o m  w y d a la n ia  s ię  p o je d y h c . o  
ze  s i .  aż n ic .

Co to ma znaczyć?
K o w ie ń sk ie  -E c h o »  z  d n . 13 b  m . n r .  183, p o d a je  i .„  ’.vp i,jąog  w ia d o m o ś ć ; 

« L ie tu v o s  Ż m ios>  z a n >  w c z o ra js z e g o , z a m ie sz c z c  n a jw ię k s z e m l c z c  o n k a m i 
w z m ia n k ą  p o d  n a s tę p u ją c y m  ty tu łe m : « Ł O t tW S k i  k o n s u l  W W iln ie  p o  
tw  e rd z a  w iadom ość , że  P o la cy  s k o n c e n t r o w a l i  w o j s k a  n a  linji 
d e m a r k a c y jn e j  7 L:twą»

Niestety me posiadamy tieśei tej w7mianki i nie zuat.e jest nam 
oświadczenie p konsula Donasa, zamieszczone w «Lietuvjs Ż n  os». Ocze­
kujemy wyjaśnienia ze źróaeł najbardziej miarodajnych,

■ u n u
Co się tyczy wzmianki, źe zosta­

ły zniszczone książki w języku pol­
skim tam nie było: Jest to lyiko uroje­
nie ztej woli:

Upraszamy o opublikowanie ni 
niejszego wyjaśnienia w najbliższym

numerze Pańskiego poczytnego pis 
ma i kreślimy z  poważaniem.

Dnia 10 sierpnia 1Q26 roku. 
Mieszkańcy m. Radums. 
(Następują 63 podpisy).

hewolia ( f y w i lo w a  w kryminaie 
w Cfiissgo.

N awet w krw aw ych rocznikach krym i­
nalnych Ameryki jest praw dopodobnie za- 
a»ch dokonany w dom u karnym  Cook- 

U ounty-Jail w  Chicagu, jedyny  w sw oim  ro ­
dzaju

M ówiiiiy tu  o rewoloie arnszłaMów, któi 
rej pietw szym  epizodem  by ła  bom ha dyna­
mitów a, a skutkiem  Jej bunt 25 d rabów  na 
śm ierć skazanych, b u n t, Który ucieczką ich 
zosta ł uwieńczony, W alka rozegrana u  bram  
napółzdem olow anego w ięzien.a, pociągnęła 
sa sobą of ary, zarów no w szeregach zbrod- 
niarzy, jak 1 dozorców. Rzec - dziw na, że 
am erykańska prasa poświęca w ypadkow i 
tem u tylko krótkie w zm ianki, aczkdw iek za­
mach chicagowski należał do najw iększych, 
zna.nv ch w histo-ji krym inalistyki.

Bunt był oddaw na i bardzo szczegółoi 
wo zorganizowany, a pow odzenie zam achu 
przypisać należy pom ocy, jaką skazańcy  z 
poza m urów  sw ego w ięzienia utrzym ali. 
W  niedzielę w ieczór, me na długo przed 
połnocą, p rzeraziła dozorców  straszliw a d e ­
tonacja. O kna w całym zakładzie w y leca ły  
w skutek olorzyn.iego ,aesku  pow ietrza, jaki 
po ek^ulozjl nastąpił. , eden m ur więzienia 
poszedł w g ruzy , u rugi, stojący w n a jb l i i -  
szem sąsiedztw ie bram y w chodow ej, m iał 
o .brzym ią w yrwę, jakby wskutek celnego 
stizału c.ężkiogo działa. Pizez tę wyrwę 
rzucili się  w ięźniow ie do ucieczki, a  będąc 
n w om ości, skoczyli w trzy pancerne au ta , 
Utóri może na pięć n inut p rzed eksplozją 
zajechały przed dom karny.

Eksplozji dok mali nabojam i d y nam ito ­
wymi o„nayci, » ó rzy  przyjechali w  auiach. 
I  rzypadkow  tylko n Ueźy zaw dzięczać, że 
cały  budynek ze w szystkim i -w ięźniam i nie 
w yleciał w pow ietrze. S traż w ięziennna i 
d )zorcy. napadnięci niespodzianie prze s 
zbrodniarzy nie mogli w pierw szej cnw ili 
przeszkodzić Im w ucieczce. O dy przeszło 
100 w ięźąiów  jn a 'a z ło  się Już poza m uram t 
krym inału, pubiegli za nim i, celem  ujęcia 
ich dozorcy i s.rażn icy . Rozpoczęła się k rw a­
wi walka na sm terł 1 życie, w  k tó tej ska­
zańcy w ykazali nadludzką pop restu  odw a­
gę. Be* broni, z gołem l rękami rzuoatl się 
on: na srrażn ków . W w-alce tej 12 więźniów 
poległo, Inni schronili się jeszcze na  cvas w 
paneer..e auta. D yrektor więzienia zaw ezw ał 
t“leronlczoie w ojskow ej pom ocy, za nim je­
dnak pie.w s*e posiłiti nadeszły , znikły bez 
siadu wszystkie .rzy auta. Na pl»cu przed 
kiym inąłem  leżało 3 trupów  dozorców.

W ięzieiFe Cook-C ounty-Jail w C hicago 
należy lo  najw iększych zaaladów  karnych 
Ameryk* i s ły n it swymr 19 m a strasznsm l 
kazam atami podziemnemi. Różni się ono za' 
aidniC70 oa innych insty tacy j karnych  A m e­
ryki) 'zióre znane są w całym  swiecie ze 
sw oich now oczesnych . hum anitarnych urzą­
dzeń. r ook-Gountv Ja il .e s t od w ielu la t 
suecjalne.n więzieniem dla najzorszych zbro­
dniarzy

i.ok»torowie są to  przeważnie skazani 
na śmierć, m ordercy, k órzy osta tn ie  dnie 
spędzają  w celach krym inału, w ybudow ane­
go na w zór Jakiejś średniow iecznej tw ier­
dzy.

Przyw ódcam i rew olty  byli dw aj na 
śm ierć skazani o&ndyci. Jeden  uazyw _ się 
F frn°ckes, moiderca kobiet, kińry w tych  
dniach m iał być pow ieszony w Chicagu. 
Drugi rabnś pocztow y Black, którego ten 
Sum los czekał. Trzeci przyw ódca by i zbro­
dniarz sadysta, atóry  mia! odsiedzieć swoje 
20 lat ciężkiego w ięzienia. W szyscy trzej 
uciekli.

Ze świata.
— S en  o  s k a rb ie ,  k tó ry  słę 

s p r a w d z i !  W kwietniu zeszłego o 
ku *marl w Ds-llersbad górn.k—in­
walida nazwiskiem Rose, który od 
śmierci swej żony żył samotny i o- 
p u w z n n y .

Ponieważ zmarły byt bezdzietnym, 
a kie”, nyth uprawn.onych do spad­
ku nie zdołano odszukać—pozostały 
po nim spadek wraz z małym dom- 
kiem, oadano pod opiekę gminy.

Niedawno zgłosił się jego brat 
kióry oświadczył, że we śnie widział 
skarb zakopany w piwnicy domu je­
go zmarłego brata. Początkowo wyś­
miano go, ale na usilne nalegania 
oddano mu klucze aomku i pozwo­
lono przekopać piwnicę. I faktycznie 
w głębokości 30 cm. natrafiono na 
stary żelazny garnek, który zawierał 
złoto

W garnku było 1000 marek w 
dwudzieston.arkówkach złotych i 440 
marek w srebrze. Tak więc sen o 
skarbie najmniej oczekiwanie ziścił 
się.

(.!

Kwiatki n.edzieine.
Co słychać na Rossie sierpniową, 
ksR tycow ą nocą -Jak to mc.boszczyko- 
wie tam tejsi o swoich sprawach radzą  
Jakie to tam  bywają „sensacje", zu  
pełnie ja k  wpośród nas — Dlaczego 
mój przyjaciel nie mógł wysłać sekre t­
nego liściku poste restante do swojej 

Fifutki,
R:ecz dzieje się na Rossie. Jest 

mniej więcej petowa sierpnia Mec 
księżycowa — niebardzo ciepła. Du 
chy nieboszczyków tak i siedzą d o ­
koła po m cg :łach, rade, że wyrwały 
się na świeże powietrze. Niektóre, 
wrażliwsze na chłód, otulają się; inne 
rozprostowują stężate nogi . ręce.

Idzie ożywiona rozmowa.
N i e b o j  z c y k  pierwszy Słyszeliś­

cie! Ot, nowina!
Głosy zew sząa Co takiego? Co 

takiego?
Nieboszczyk pierwszy. Mają

nas kasować-..
N ie b o s z c z y k  drugi Jikie «ka- 

sować»! Skończony icjota. Słyszał, że 
dzwonią tylko nie wie w jakim koście­
le. Nieboszczyka za nic nie SKasasesz.,

N ieboszczyk  w e  fraku Mow, 
kochanieńki, głośniej bo nic n.e sły­
chać — tak wiatr dziś huczy.

NlebosiCzyK drugi. To ksiądz 
tyiko ogłosił w gazetach, żćby ludzie 
dawali p.tniądze na rem on t cmenta­
rza; niby ci co mają tu  swoich n:o- 
boszczyków. Bo i prawoa! N'ektóre 
mogiły tak po zap u szczan e , że wstyd 
pod taką leż ć. A m ur duokefa cn.en 
tarza! A jaka tu gąszcz zromla się od 
zarośli i Krzakowi Prawdziwy las..

N ieboszczyk p ie rw szy . Po ja

kiemu on gadał «Zrobiła s ;ę gąszcz».
N e b o sz c z y k  z  p o d  k lęc z ą ce g o  

A nio ła .  N e przeszkadzajcie! GeKa- 
we rzeczy. No, i co dalej, Cu dalej?

N ie b o sz c z y k  drugi.Tak! Ogłosił 
ks ąaz, ze mogiły zaniedbane, mające 
po nad 25 lat, których nikt me zre- 
mentuje, albo nie zapłaci aby je o d ­
nowiono, będą kasowane

Nieboszczyk pierwszy. A co? 
Nie mów.ten.?

T e ś c io w a  w  c z ep e c z k u  t iu lo  
wym. Niedoczekanie żeby kochany 
mój zięć choć kwiatuszek mnie kiedy 
przyniósł!

N ie b o szc z y k  d ru g i .  Nie o ża- 
cen iu kwiatuszek chodzi, moja pani. 
Chodzi o jednorazową opłaię od gro­
b u —i to wedie kategorji— a jużsam 
zarząd cmentarza będzie wiedział co 
zrobić.

Były w łaśc ic ie l  z a k ła d u  p o ­
g r z e b ó w  ego. Nami się zarząd bar­
dzo sumiennie opiekuje. Niema co 
powttdueć.

Nieboszczyk p ie t  wszy. N.e od 
zywaj się wasan. Zaw6ze za życia 
oasowateś zariądowi i księdzu i teraz 
,eszcze wtykasz swoje trzy grosze.

J a k iś  g ło s  z  d a le k a .  Srebrniki 
Judaszowe!

N ie b o s z c z y k  we Traku, Dajcie 
pokój, panowie! Silentiuml N’e kłóć­
cie się/ A pfe, nieładnie...

N ie b o s z c z y k  d o k t ó r  Jeżeli tu 
mają być przytyki i nieprzyzwoite 
aluzje, to ja . to ja..

N ie b o sz c z y k  fe lcze r .  H', hi, hil 
Doktór — a sam umsrl! Dokió* na 
cmentarzu to niezawodnie pierwsza 
kategorja, co?

Ciotka Moja Kostuśka i mój

Franeczek informowali s :ę. Opłaty 
wyznaczone są wedle miejsca, jakie 
. guzie kto zajmuje. Na siedem, sły­
szę, kakgoryj poaz.elono miejsca na 
cmentarzu

G ło s  z p o d  m u ru  Słuchajcie! 
Siucnaicie!

Ciotka. Bo wiadomo! Paradniej 
sze miejsca im bliżej kaplicy i kata  
kumbow, a już gdzieś po kątach..

N ie b o s z c z y k  z k a ta k u m b y  Za 
mnie wypadło 25 złotych od nrejsca 
plus 20 od pomnika, raaem 45

C io tk a  Bo poco było pchać się 
do katakum bów 9 Czy to ziemi móło?

N ie b o szc z y k  w  sr.arej m ary ­
n a rc e .  A oa czwartej kaftgorji ile?

N ie b o s z c z y k  d rug i.  Poczekajcie 
kolego... zaraz obliczę. Pierwsza 25, 
druga 20, triecia 15, czwarta,., 12 T>ik, 
12, A .o d  pomnika® 8, razem dwa- 
dzieście złorjch Jeunorazowo, pros.ę  
koleg', jednorazowo! Bagatela. Za 
siódmą już tylko 5 i od pomnika 2 
S edt.n złotych. Nien a o C7*:m gadać

G ło s  z  p o d  m u ru .  D ;bry sobuj 
Dla mego siedem złotych to.,, fiu ! — 
a dia kogo innego fundusz.

B a b u le ń k a  z p o d  d r e w n ia n e  
g o  krzyżyka. Dobrze mó*’ ! Dobrze 
mówi!

N ieb o szczy k  w e  f r r k u  Wszyst- 
koż me mogę jeszcze połapać się. 
Mj* tu przecie .n a  wieczne czasy*. 
Nit? Cu? Jik?

N ieboszczyk  d rug ;.  Myli się 
pan hrabia kompletnie Teraz kupu,e 
się miejsce tylko na 20 lat.

C io tk a  Ach, mój Boże!
N ieb o szczy k  drug i.  Niech się 

pani dobrodziejka uspokoi. Jest prze­
widziana i kategorja „wiecinych®

grobów, (rozlegają się dokoła ractos 
ne potakiwania). Za .wieczny* grób 
płaci się tyiko p ęć razy tyle co za 
terminowy.

N eb o szczy k  zegarmistrz. Co 
to znaczy .wieczny '?  Czas to r,ecz 
względna.

N ieboszc -yk  d rug i.  (zgryźliw ie) 
Pan Bóg na zegsrek n e  patrzy. 
Wieczność to wieczność

C io tka . A nie prawda! Wieczny 
gróo to znaczy nietykalny przez lat 
sto.

Nieboszczyk fe lczer .  H.l hi! iu! 
A kto gwarantuje?

C io tk a  Kio ma gwarantować? 
Rozumie się, źe zarzad cmentarza,

(<Śmieją się w szyscy— Ze aZ Nie­
boszczyk z  katakum by [zakrztusił się).

N ie b o szc z y k  p i e r w s  y. C eKa- 
wość jaką też K s.ąaz naznaczył opłatę 
za miejsce najparadmejsze?

J a k iś  gło9. Dwa metry kwadra­
towe, Dwa na jeden.

Drugi gros. Tak jest. To norma 
Więcej nie potrzeba.

G ło s  t rzec i  1 tak już oasno  na 
świecie. Jeszcze by się nieboszczycy 
nreli rozpierać!

C io tk a .  Frariuś i Kostuśka infor­
mowań się. 1 na miejsca sąkaiegoije. 
Za m-ejsce najparaesniejsze, pierwszej 
kategorji, 500 złotych...

(Ogólneporuszenie Naw et słychać 
pokrzykiwania- o' oj).

C io tk a  (ciągnie dalej coraz cień­
szym  głosem). W drugiej kategotji 
250, w trzeciej 150 i tak dalej.. w 
ostatniej kategorji wszystkiego 30 Ale 
za to w katakumbach... 700 zrotyrh!

N ie b o sz c z y k  z k a ta k u m b y .  Za 
moich czasów mc sie nie Dłaciło

Nieboszczyk z  p o d  strzaskanej 
k o lu m n y  1 2a moich!

Babuleńka Za mnie tylko trzy 
rubie księdzu dali,., a za pogrzeb 
pięć—i dobrze było.

N *eboszczyk  d rug i.  Cicho, cicho. 
-Vszy&tko się uooraądkuje. Grób, za 
kióry rre będzie wniesiona odpowied­
nia opłata do dnia 1-go września 
będzie skasowany, to znaczy zrówna 
ny z ziemia

(Zew sząd zryw ają się przerażone  
okrzyki W głębi niektórych mogił 
słychac gwałtowne kołatania. Na 
cajym cmentarzu zapanowuje nr strój 
wiecowy)

Nieboszczyk w  kontuszu i przy 
karabeli (ocierając oczy połą) Moi 
wszyscy powymicraii. Ja oyłem ostat­
ni ł  rodu. Nikt już o mnie me pa- 
mięia. Kto zapłacił Kto zapłaci!

Nieboszczyk w  kolczudze z 
p o d  Grunwaldu. Nie przeżyję 
ŁDura;nia mojego potnnika! Przez 
tyle lat przywykłem w piękną ncc 
księżycową siadywać tu, na tej płycie 
grobowej... Ach! Sam zapomniałem 
własnego imienia i nazwiska, to ko- 
muż się zerhcc płacić 12 złotych 
plus  8 złotych za odrestaurowanie 
groDowca.. nieznanego nieboszezj ka? 
Ach!., ach!, (opiera się oburącz na 
mlecz wbity w  ziemię pochyla głowę  
i pogrąża się w  ciężką zadumę).

Nieboszczyk w  sm okingu i w 
ła p c ia c h .  Ledwie wydostałem s ę z 
Boiszewji. Synowie polegli na fran 
cuskim ironcie; gdzie reszta rod-iiny 
nie wiem Ludzie miłosierni tu mnie 
pochowali... Nikt z moicn, ręcrę, nie 
przeczyta ogłoszenia ks. Miikowskie- 
go.. Do kasety pójdę, do kasaty!

S y r o k o m la  (który przechadzał
się opodal po szerszej nieco ścieżce, 
zbliża się do rozmawiających). Pro­
szę p  głosi

W szyscy  Prosimy, pros!m /, pa­
nie Ludwiku!

S y ro k o m la  Niepotrzebnie sob e 
Danowie i oame rozdrażniacie wątio- 
bę. Ks. Miłkowski — wiadomo — ot, 
zgorącował się... Cmentarz w samej 
rzeczy zapuszczony... dachówki z 
muru odlatują... porozrastały się 
drzewa, krzewy... trzeoa trzeoić, oczysz­
czać, gracować... A tu pieniędzy 
skąd wziąć? Ot, ł oainął ksiądz pro­
boszcz oa Sw. Jana ogłoszenie w 
gazetach. Ale to tyiko straszy. Grozi... 
Sam pewnie już spostrzegł się.,. 
O a J e  ram ma przyiść do Kasaty na­
szych mogił i pomników!

N ieboszczyk  z  p o d  p r ó c h n i e ­
ją c e g o  «rzyża. Donrze p3iiu mówić, 
p-mie Dęborogu! Co do pana, lo 
zawsze znajdzie się jaki Lucjan 
Udębło, co panu nagrooek poprawi, 
wyszoruje, z mchu oskrobie, ba, na­
wet własnoręcznie opiele duokcła. 
Ale my...

P ro f .  E u z e b ju sz  S ło  wacki (uka­
zując się z  pomiędzy krzaków). Ot 
gęszczary! Ot wetie^yl Poszedłem 
przejść się. Zabłądziłem. Nie mogę 
traf ć do sieb.el

S y r o k o m la  (podając mu ramię). 
Chodź, parne profesorze, ja ciebie 
odprowadzę (do Kompanji niebosz­
czyków) A panowie panie nie 
wszczynajcie, radzę, niepotrzebnego 
hałasu. Ot, w samej rzeczy burza w 
szklance wody! Wios wam z głowy 
nie spadnie. Ks. Miłkowski n.e żaden 
Herod. ;A gdy w Warszawie jeszcze
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M I M  S U
Sytuacja w polskim eks- 

porcie drzewnym.
Wśród najlepiej prosperujących 

gałęzi polskiego życia gnsoodarczego 
w ym ier ć wypadu hanael drzewny. 
Prawie od chwil', kierty złoty zaczął 
się rozwijać w  kierunku zniżkowym  
rozpoczął się nowy oK.es w  handlu 
i przemyś’e drzewnym, który trwa 
jeszcze dalej. Dziwnym sp osob em  
nie poświęca ani prasa codzienna 
ani też czynniki urzędowe zbyt dużo 
uw agi tej dla gospodarki narodowej 
wysoce ważnej kwesiji Widz‘my na­
tomiast, z jaką pieczołowitości oracz? 
się eksport węglowy a zaniedbuje 
s,ę przemysł i h rodeł drzewny.

Wskutek spadku złotego draawo 
polskie zdobiło  sonie aziś szerokie 
rynki zagraniczne. Nsjdodatniejszym 
n omenrem jest wprowadzenie drzewa 
polskiego na bardzo konserwatywny 
i poniekąd nawet uprzedzony rynek 
angielski z tern, ie  towar polski jest 
aziś chętnie nabywany. Stanowi or. 
wprawdzie poważną konkuK r.cję ulu 
państw skandynawskich oraz Finiandj', 
niemniej jednak wzgiąd ten me może 
być przeszkooą w dalszem utrwaleniu 
swego sianowiska w A"giji.

Obróbka drzewa polskiego prze­
znaczonego na zbyt w Anglji nie- 
zawsze jeszcze odpow.ada tamtejszym 
wymaganiom, postąpiła jednak w 
oshtn-ch czasach bardzo w kierunku 
dodatnim. Liczba «Claim=>» t. , 
reklamacji angitlsk.ch na drzewo 
polskie stale maleje a był przecież 
czas, kiedy kupcy ang:eiscy mŁ chcieli 
słyszeć o drzewie naszem Pomimo 
podjęcia żeglug, na Bałtyku a tem- 
samem aosiaw skandyna wsko - i  ń 
skich, zbyt drzewa polskiego eto 
Anglji cieszy s.ę aoDrem powodze­
niem Poszukiwane i chętnie też na 
bywune jest drzewo z ped piły, tak, 
ie  producenci w niektórych okolicacn 
ledwie mogą nadążyć zamó 
wienicm. W Anglji drzewc poiskie 
znajduje zastosowanie pr/ędewszyst- 
kiem przy budowie domów, która się 
wprost nadzwyczajnie rozwija

Zbyt drzewa do Niemiec napoty 
ka w ostatnich czasach na poważne 
trudności. Rząd niemizeki nie wyda­
je od pewnego czasu pozwoicń na 
przywóz dotychczasowych kontyn­
gentów. Fakt ten natęży sonie tłu 
niaczyć tern, te  oferty polskie są tak 
niskie, iż Piją każdą konkurencję 
Niemieckie koła zainteresowane 
wszczęły silny alarm z 'ego powodu 
i widocznie rząd niemiecki przyszedł 
im z pomocą. Zresztą uważać, nale 
ży postępowi’n t  rządu niemieckiego 
jako wygrywanie ważnego atutu z 
okazji układów gospouarczych z Pol­
ską. Zbyt materjaiów w N emczech 
nrpotyki. na trudności, gdyż sytuacja 
ogólna stoi ood znakiem stagnacji, 
poważne przedsięb orstwa popadają 
w trudnośi i, co oczywiście ua nala­
łoby się też i hanaiow, polskiemu w 
większym stopniu, o ileoy me było 
wojny celnej [Przy uktedbcn traktato­
wych Niemcy wysuwają kwesije kon­
tyngentowania przywozu z Polski 
zarówno dr/ewa okrągłego jakoteż 
tartego, co traktować należy jłko s.l- 
ny ci&s wymierzony partnerowi poi 
skitmu. J ’k wiadomo, zbyt m.jw,ęk- 
szy miało polskie drzewo przed woj­
ną celną w Niemczech, z diugiej 
strony nie naiezy zapominać, źe Niem­
cy właśnie są steazani w wysokim 
stopniu na dowóz drzewa z Poisk., 
Poważna część poisk'ego handlu i 
przemysłu drzewnego znalazła si^ z 
powoau wybuchu wojny gospodar­
czej z Pulską w cużych trudnościach,

GOSPODARCZY
ZIEM WSOri (IDHIC H
kióre dziś jeszcze trwają- Konkuren­
cja niemiecka obawia się „zalania* 
rynku niemieckiego materjtłem pol­
skim, nie zdając sob e z tego spra-  |
wy, że przeważna część produkcji pod względem warunk 
materj?.łów sosnowych z ostatnich gospodarczego posunąć

pracow any przez M—w o ro ln ictw a i D. P . 
z  uw zględnieniem  opinji urzędów  w oje­
wódzkich i fachow ych organizacyj społecz­
nych, ma obecnie istniejący staL rzeczy Ui 
sunąć i w ażną spraw ę unifikacji dzielnic 

warunków p ra w n jc h  życia 
znacznie naprzód.

nadzoru, w ykonywane w  interesie puDlicz- 
nyro lub w  interesie posiadaczy zwiedzą* i 
przedsiębiorstw  i w reszce  cc do wynikają­
cej stąd KonieeznoSci rewizji sysremu s ta k . 
go uposażenia państw ow ych Jekarzy w ete­
rynaryjnych. Spraw a ta  etanowi r rzeam iot 
projektu ustawy o stosunkach służbowych i 
uposażeniu państw ow ej służb;, w eteryrw .yji 
nej do którego opracow ania M—stw o R ol­
nictw a i D. P . p rzy stąp iła

Z chw ilą os afeczneg. i  yaończenla przez 
M —wo R oln ic tw a i D. P  om aw .anego pro-wyrębów została wysprzedana tak, że

nawet Dlń.. jest obecnie tego mate- jektu ustawy, projekl ten sklerowany~zo"sta- 
rjaltl, g d y ż  W lecie nie ŚCitia s ię  z nie na arogę ustawodawczą Po załatwieniu 
p o w o d u  n ie d tz o ie c z fc f is tw a  zasinienia, sprawy tego pro^ktu to—stwo Rolnictwa i id0" 0 ? "  .

n r ŁV ś -  r in -e w a  D o ls k ie g o  D - p - z3l mie s te doprow adzenie n do rofica JJ jw y  York 
.. . .P  . roznoczętej ju t  p racy  nad p ro jek tem  jedno- Paryż

do Niemiec p rz e d e w s z y s tk ie ty i  okrą- ]jtej dla całego P ań stw a  ustaw y o badaniu 
gtego, które później zaraz się prze- zw ierząt rzeźnych i m ięsa, — u staw y , sta- 
eiera na wydzierżawionych tartakach, now iącej następną w ażną dziedzinę wetery- 
położonych opodal granicy p o lsk ie j-  na%  2wIązku ? unifi4t^  , pwyłt3BOwa. 
nie rozwija* Się o s t . nio i?k e&aiasfro- jijem potrzeb współczesnych ustaw odaw stw a 
falnie*, gdyż ceny cf.arowa-ie przez w eteiynary jnego  zachodz. rów nież potrzeDa 
Anglję, byty wprawdzie niższe, zapła- odpow iedniego Jednolitego u s t  a w óda w oic- 
ta następowała je d n a k  natychmiast go  “ reąutew anta praw  i obow iązków  pań
a b o  o c L m
ważne zaliczki, podczas igdy udbior- wych lekarzy w eterynaryjnych wolnej prak- 
ca niemiecki Żądał kilKumieS'ęcznegO tyki lekarskiej, co do nor.n w ynagrodzen ia

OiEŁDA WARSZAWSKA 
12 sierpnia 1926 r,

O e w la y  1 w a lu ty :
Tranz. Spra K upno.

901  0,06 9 02
J64,9i 365 96 361,04

4 4 1 44,28 44.06
9.07 9.09 9 05
2 - W  24,96 24 81
26,93 37, 26 86

175.711 176 14 175 26
128 69 128 02 128.23
30 m  30,17 30.01
24,95 25 00 24.90

243,70 24344 242,80

Del ary 
H olandja

Praga
.jŁwrjcarja
Wiedeń 
^tochy 

Beli ja  
Stokholm

kredytu.
Wywóz drzewa do Czech rozwi- 

t.ął s.ę tak, że koła zainteresowane 
od kilkunastu miesięcy aom<.gaią się 
zakazu przywozu materjału poiskiego. 
Jednocześnie eksport drzewa czeskie­
go spadł w porównaniu ze stanem 
najlepszym do m.nimum Objaw ten 
tłumaczyć może jednak należy tem, 
że ceny drzewa czeskiego skoczyły 
ponad poziom rynku światowego a 
w ooaatKU skończyły się te gwał­
towne zręby, które właścicie lasóc/ 
podjęli przed przepi o wadzeniem re­
formy rolnej.

Poiski handel drzewny Jiczv się z 
możliwością stawiania dalszych trud­
ności ze strony niemieckiej i wobtc 
tego dąży do uniezależnienia się. Na 
uwagę zasługuje projekt kuaowy ko­
lei Białystok—Ostrołęga—Mława, aby 
stworzyć specjalną drogę dla ekspor­
tu drzewa z ominięciem Kióiewca a 
skoncentrowania go w Gdańsku.

(«D ziennik P oznańsk i).
S p ro s to w a n ie  błędu. Skutkiem p rzeo­

czenia przy korekcie podtyl uł artykułu o bi­
lansie handlow ym  w N r 187 z dn. 13 sier­
pn ia  b. r zo sta ł u łożony niepraw idłow o, 
mianowicie zam 'ast 
m echanicznego i 
czytać: -w y tn o ry  przem ysłu mechanicznego 
i m etalowego). H arski.

1 rary/y za czynności oadania , kontroli i

P a n te r y  w a r to ś c io w e
Pożyczka . * 'a row a 68 50 (w złotych 621,29 

kolejowz 14C,iK 143,50 —
5 pr. pozycz konw . 43,75 43 50 —

pr. poźyczk. konw  — -  —
—proc. listy zast 

ziemskie przedw. 32,25 31 50 —

KRO NfKA
NIEDZIELA 

3 5  Dzii
W  niebowzię: 

cie \ . M  P 
Jutro

Wsch. Bł, o g . 4 m. 10 

Zacb. H a g ; .  7 m. 11

URZĘD OW A.
— W) jazd p wojewody. Woje­

woda wileński p. Władysław Racz- 
kiewicz w dniu dzisiejszym wieczo­
rem wyjeżdża w sprawach służbo­
w y c h  do Warszawy.

—  (t)  Nowa ustawa o podat­
kach od lokali. Ministerstwo Skarbu

znaczeni przez Pana Wojewodę.
3) Izby Skarbowej', wyznaczeni 

przez Pana Prezesa Izby Skarbowej.
Zadania kontroli polega ją na spraw­

dzeń u prawidłowości:
1) przyznawanie i wymierzanie 

zaDomóg z tytułu P. A. P. D
2) rejestracji i ewidencji bezrobot­

nych, ubiegających się o zasiłek
3) uprawnień do wypłaty zasiłków
4) sposob wypłaty zapomóg.
5) dorywczej jednorazowej kon­

troli domowej.
o) kontroli finansowo rachunko­

wej
Ogólne kierownictwa objął z ra

Ż m * * ,  Olówiego^ :unduszu 
woa,> . i izby bkaroow., ze w naj Bezrobocia, Główny Inspektor Dy- 
bliższym czasie ukaże s.ę nowa usta- ^  f  R  O r a b w i  Oki.

— (tj Listy z a s ta w n e  W 'Ien-wa o podatkach oa

^   ̂ płaconego w » • “ ««*. T0w .rz( s t» .  K redy

lokali, która 
1 sierpnia rb.

INFORMACJE.
Nowa ustawa weterynaryjna.

M inisterstwo Rolnictwa J D óbr Państw o­
wych kończy opracow anie projektu jedno­
litej dia cąłego obszaru p ań stw a  usiaw y  o 
zw alczaniu zaraźliwych chorob  zwierzęcych, 
obejm ującej chorooy  wszystkich ,»wierząr. u- 
zytecznych w gospodarstw ie. U staw a pro- 
'ek iow ana m a obow iązyw ać na całym  ob- 
uzarze pańsiw a, zam iast obow iązujących o- 
becnie u staw  dzielnicow ych, w ydanych 
przez p aństw a  zaborcze w różnym  czasie, 
w odm iennych  w arunkach i opartych na 
różnych zasadach. U stawy dzielnicow e nie 
obejm ują przytem  każua wszystkich za raź li­
w y c h  choiób zwierzęcych, ltc z  w tej sam ej 
dzielnicy obow iązuje kilka ustaw , doty'

towego Ziemskiego w Warszawie 
i Wileńskiego Banku Ziemskiego w 
Wilnie mogą oyć przyjmowane na 
poczet Dodatku majątkowego po 
kursie 680 za 100 dolarow nominał-

czerwcu 1914 r„ z których -i- proc. 
przypada na rzecz odnośnycn nrast,
2 proc. na rzecz państwowego fun­
duszu rozbuaowy i 2 proc. na rzecz
funduszu kwaterunku wojskowego. . . . .  . I  ..
Sto nas „ *  v ter sposdb podtlld 
od lokali: państwowy, komunalny i 
kwaterunkowy będą w sumie ogólnej 
mniejsze od dotychczasowego po­
datku, a odnośna różnica potrącona 
zostanie w ostatnim kwartale rb.

—  (t) W sprawie odroczenia 
należności za utrzymanie policji.
W związku z żąaaniem Ministerstwa 
Skarbu wpłacenia przez związki ko­
munalne należności za utrzymanie 
policji w 1924 r ,  związki Komunalne

Rozporządzenie niniejsze weszło 
w życie z dniem 1 sierpn.a rb. Listy 
zastawne Państwowego Banku Rol­
nego serji 1 będą przyjmowane po 
kursie 130 za tuu nominalnych

SA M ORZĄDOW A 
— (t) Krótkoterminowa p o­

życzka dla postaw skiego w y­
działu pow iatow ego. Postawski 
wydział powiatowy za pośrednictwem

S S c R u t ' T p S ń c z y c h  choroD zw ie- zwróciły się za pośrednietwem urzędu wojewódzkiego zwrócił się o
rzęrych, jut to całea grupy tych chorób, wojewódzkiego O odroczeniu terminu 
Choroby niektórych rodzajów lub gatunków  „j^ności od dnia 1 go Stycznia 1927 
zw ieiząt w obow ią iu jąch  dzielnicowych usta- 
wach w eterynaryjny cl nie sa wcale uw zglę- r n
dniane, Jak  np. ohoi oby psiczół, ryb, raków 
O becnie na obszarze Rzplitej obow iązują 
3 typy  w eterynaryjnych u staw  dzieln ico­
wych!

a) N a obczarze w ojew ództw  central­
nych i w schodnich u staw y  rosyjskie; b) na  
obszarze w ojew ództw  południowych: u sta ­
wy austrjackk; c) na  obszarze w ojew ództw  
zachód nich u staw y  niem ieckie.

N ależy zaznaczyć, te  dla obszaru w oje­
w ództw  ś’odkowFch i w schodnich w ydana

Pżństwowego Banku Rolnego o u 
dzielenie mu krótkoterminowej po 
życzki w kwocie 21,000 zł. na wy­
konanie części budżetu w zakresie 
popierania rolnictwa.

MIEJSKA
— (o) Projekt piątego dodat

roku.
— (t) W sprawie kontroli pań­

stw ow ej akcji pom ocy doraźnej.
Na podstawie Ucnwały Raay Mm1- 
strów i instrukcji wydanej przez Mi­
nistra Pracy i Opieki Społecznej w kow ego preMminarza o u d ie io -
porozumieniu z Ministrem Spraw w ego m W ilna na rok 1926 Ma-
Wewnętrznych i Ministrem Sicarbu, gistrat opracował projekt piątego do
dokonywana jest obecnie na terenie datkowego preliminarza budżelowe-

  m. Wilna kontrola Państwowej akcji go (nadzwyczajnego) na rok 1926
zosta ła  p o |9ka ustawa z dnia  11 12  1924 r. porrocy doraźnej, dla tych bfczrobot- na inwestycje z pożyczek :e Skarbu
w pizedunocb środków ochronnych przedwr nych, którzy wyczerpali zasitki usta- Państwa na rzecz zatrudnienia bezro-

11 wowe z Funduszu Bezrubocia. botnych
W skład Komisji kontrolującej Dochody z pożyczek ze Skarbu 

wchodzą przedstawiciele: Państwa, które będą udzielone po-
1) Funduszu Bezrobocia, wyzna- nad przewidziane w trzecim (na

czeni przez Pana Ministra Pracy i 300000 zł.) i czwartym (na 200000 zł.)

zarazit ktadnici.ei u koni 
Nr. 118 poz. 1004).

Is tn i :jący stau  w dziedzinie ustaw odaw ­
stwa w eterj naryjnego nie daje się pogodzić 
z żyw otnem i iu te-esam i po°podarczem i od­
rodzonego Państw a Polskiego i uregulo- 
w auie go  jednolite, odpow iadające now o­
czesnym  w> m a, an.om  gospoda cz jm , jest 
koniecznością, P ro jek t udtaw y jednolitej, o-

Opieki Społecznej
2) Urzędu Wojewódzkiego,

z kilkanaście zmieni s ;ę gaoinetów 
tó da Bóg, 2tfmia na Rossie ota- 
nieje.» i nawet nieboszczykom lżej 
będzie..

N ie b o s z c z y k  pierwszy (z prze­
kąsem) Już to pan Luawik jak w 
politvką zajedzie...

K ilka  g ło sów . Do z*en, I do 
ziemil Już dnitjtl Już dniejtl

Kogut — w samej rzeczy — pMe 
gdzieś za murtm cmentarnym Po 
k-lku chwilach ztpanowuje na Rossie 
głęboka cisza. DooKoiusicńira niema 
żywego aucha. Jasność porankowa 
wzmaga się.

Na poczcie rzecz się dzieje—przy 
jednem, jedynem okienku dla nstów 
loleconych. B n  to ponieaziałeic ,Bo 

jest crłkiem nie na m.ejscu. Ponie 
działkami wteśnie na poczcie w ęcej 
iuazi niż w inne dni tyg idnia. Tym­
czasem przez całe goozmy, v. jaśnie 
w poniadz ałek, funkcjonuie jedne 
tylko oKienko*.

Lecz nasza wneńska publiczność 
tak bezgranicznie rierpnwa! Dasz je' 
na cztm usiąść—usiądzie Nie dasz — 
stoi. Do sąanego on.a będzie stała. 
Każesz przyjść za godzinę—paraon\— 
.przez god-inę*, p r u j c i e  za godzi­
nę. Każesz p r i . jść  za dwa tygodnie, 
za *jk, za trzy lata •

Na świecie niema publiczności 
tak cierpliwej!

Panienka z za okienka obraca ItSt, 
obiaca.,. Obejrzała go ze wszystkich 
stron.

— Pjn  tu napisał: poste restante.
— Napisałem Wiąc co?
— Trzeba dokleić znaczea pięcio-

dodatkowych budżetach nadzwyczaj 
wy- nyrh na inwestycje na rzecz za 

trudnienia bezrobotnych, wynoszą 
130000 zł

Wydatki stanowią: 1) opłacenie
ta ogtor.ma wygoda — przestała fak- 6 proc  od pożyczek za rok z góry 
tycznie istnieć podczas wojny. 7 800 zł; 2j robocizna na budowę

Minęła wojna. Szpiegowaniu «na kanału na ul. Trockiej (materjał dla 
rzecz ościennego państwa* odbywa tego kanału jest zapewniony z za- 

nie przy pomocy oensjo- twierdzonego juz 20 proc. dodatku 
,kawaiu“ : poste restante.,, komunalnego do podatku od meru- 

a zfckaz pisania do Bławatka, do Fi- chomcści) 19000 zł.; 3) skanalizowa- 
futk., do M eczysława O lub Haliny nie rurami katmonkowem • a) ulicy 
P„—jak istnieje tak istniejel Mickiewicza ód uł, Wileńskiej oo ul.

O potęgo przyzwyczajenie, o nie- Orzeszkowej — 5660 zł., b) ulicy 
pożyty sutorytecie ,ego co je s t, o Orzeszkowej—12940 zł., c) ul Ostro- 

kroku formalistyki oiurokra- brarrskiej c?d ul. Kolejowej do Nowej 
dany przepis, Alei 40600 z ł ; d) części Kolejowej 

toczy się, 14000 zł.
nie Powyższy prejekt budżetu dodat­

kowego będzie przedłożony Raazie

groszowy.
— Za co?
— Za poste restante.
— Co znowu! Toż przecie ma 

poczta mniej fatyg- jeśli kto zgłasza się daleko 
słę sam po list? Nie potizeDuje go narskitgo 
dostarczać. Za co przeto nam dopła­
cać 5 gro»zy?

— Taki pnepis
Oezywiściel Skoro jest «prztpis» 

to niema co gadać Osobliwie z pa­
nienką z za okienka. Urzędniczka, żółwi 
D h  niej istnieje tylko pizeplu. tycznej! Dany zakaz,

Czy może pobiera się 5 groszy raz w ruch wprawiony, 
od listu za to, że listy adresowane toczy, toczy, i wstrzymać się 
poste restante czasem długo na pocz- może.
cie leżą? Czy za to, że urzędnik mu- fi publiczność cierpliwa czeka, miejskiej do Zatwierdzenia na najbliż
si nieskończoną ilość razy wertować, Będzie czekać rok, będzie czekać dwa szem jej posiedzeniu, przyczem Ma­
niera/, ich stosy całe? lata, dz esięć la t .. gistrat zwróci się ao Raay z prośbą

Tak lub owak: zaadresowałeś po - — Co? Nie wolno ml do Fifutki o upoważnienie do wykonania prze-
sie restante,., piać 5 groszy! napisać poste restante?  Jaka szkoda! widzianych w łym budżecie inwesty-

Zaś z owem poste restante jest Rozpacz prawd u  wal Ale me wolno? cyj dopiero po wykonaniu inwesty 
jeszcze bezsensowniejsza histoija. A to nie wolno. To ja zaczekam. Ody cv] z kredytu skarbowego na zatru- 

Podczas wojny wydano p o  wszyst- za zgc.dą da Bóg, rodziców, zostanie dnientenie bezrobotnych, przewidzia- 
kich, zdeje mi się, kraiach surowszy moją ioną, oędę do niej pisywał nych w trzecim i czwartym nadzwy- 
rozKaz aby nikt, broń Boże, nie śmiał adresując Wielmożna Pani Filomena czajnych budżetach dodatKowych na 
listu nadawanego poste restante a- Grylmg Drozdzikowska; numer domu rok 1Q20-
dresować np. «Bławatkowi», ^Owiazd- wyp.szę najwyraźniej i mieszkania — — (o) Konferencja w sprawie
ce z nieba*. F.futce, Mieczvkowi i aby najmniejsze] wątpi.wości być nie konwersji pożyczek miejskich 
t. p. Trzeba było koniecznie aby mogło, że lojalny obywatel pisze do Dnia 13 sierpnia przyjechał d j  Wilna 
.stało* na kopercie i iimę i nazwis- lojalnej obywatelki o lojalnych sora- delegat Min. Skarbu p Józef Zajda 
ko. Urzędnik prosił o legitymację wi.(t dla przeprowadzenia w Magistracie
pasporiową i tyteo na jej podstawie Tak pizynajmnie, powiedział mi konferencji w sprawie konwersji po
miał prawo hst wydać Rządy wszyst- mój przyjac el, niesłychanie miły I tyczek miejskich Rozpoczęta i Dro- 
kich krajów i naństw miały tym spo- ślicznie ułożony młodzieniec, zwal- wadzona w piątek 13 sierpnia korfe- 
sobem pewność, ze w kopercie 1 stu czający właśnie przeszkody stające rencja prowadzi się w dalszym 
dla jsk.egos niewinnego Biawarka lub wpeprzek jego połączeniu się ślubne- ciągu.
uroc-ej Fifutki nie przeszwarcowuje mi dożywotniemi więzami z uroczą — (x) W  sprawie uregulowa-
sie... szD.egov skich raportów, tajem- panną Filomeną — kiedym mu zako- nla ulic na przedmieściach. Zwią- 
nic sta^u, planów twierdz i t. p. mumkował i kiedvm mu zaręczył, że zek właścicieli drobnych nierucho- 

Po.tte 'estan te, ta istna opalrz- droga poste-restante jest dla niego mości w Wilnie zwrócił się w tych 
ność i deska ratunku zako&tianycbjz mknięta, £z. J. dmach do p. Wojewody z prośbą o

interwencję w sprawie uregulowaniy 
Dewnych ulic na p/zedmieściacn ma 
Wiln?, Wobec powyższego p. Woje-, 
woda prośbę przesłał w dniu wczo­
rajszym do Magistratu prosząc o jej 
możliwe zadośćuczynienie.

— (x) M a g is t ra t  z a k u p u je  n o ­
w e  liczniki Magistrat m. Wilna na 
oststniem posiedzeniu wyasygnował 
4 800 zł. na zakuo liczników, oraz 
przewodów elektrycznych niezbęd­
nych przy wprowadzeniu pr&du 
zmiennego.

— (x) ^ D a n c n g u '1 w o g r o d r e  
B e rn a rd y ń sk im  n e  będz ie  Ko­
menda m. Wilna zwróciła się w 
swoim czasie do Magistratu z prośbą
0 zezwolen'e na urządzente w ogro- 
dsie po-Bernardyńskim „dancing‘u‘‘. 
Magistrat na posiedzeniu odbytem 
w dn. 13 b. m Drosbie wymienionej 
odmówił, motywując iż ogród Ber­
nardyński, jako jedyny w Wiln.e, 
gdzie oub. czność wileńska spędza 
wolne chwile, przystosowany jest je 
dynie do spacerów i nie może być 
użyty na „dancingi".

— (x) K o n fe re n c ja  w  s p ra w ie  
„R edu ty" .  W dniu dzisiejszymi o 
godz. 5 i pół po poł. w pałacu re­
prezentacyjnym w mieszkaniu p. W o­
jewody Pacikiewicza odbędzie się 
przy współudziale p. Wojewody, wi­
ceprezydenta m. Wilna p. Łokuciew- 
sk.egc., oraz saeregu przedstawicieli 
ruchu kulturalnego i artystycznego w 
Wilnie, konferencja w sprawie znale 
zienia lokalu mieszkalnego dla ze­
społu „Reduty" na sezon teatralny w 
roku 1926—27.

— (x) D ecyz ja  w s p ra w ie  l o ­
cu m  u rzę d u  o b y c z a jo w e g o .  W 
dniu wczorajszym odbyło się posie 
dzenie przedstawicieli » Magistratu m. 
Wilna, władz rządowy, h, oraz urzę­
du obyczajowego w Wnnit, w celu 
ustalenia ostatecznego terminu prze­
niesienia urzędu obyczajowego i wy­
znaczenie dla niego locum. Po krót 
kich naradach 2decydcwanc pomie- 
niony urząd prz. nieść w czasie naj­
bliższym na ul. Żeligowskiego Nr 4 
do gmachu rządowego przy Urzędzie 
Komisarza Rządu. Wobec tego gmach 
ten będzie w najbliższym czasie o d ­
powiednio odremontowany. Z naszej 
strony uważamy, iż wybór powyższe­
go lokalu jesl całkiem trafny i nada­
jący się w większej mierze r.a locum 
urzędu obyczajowego, niż przy ul. 
Zawalnej Nr. 5, Która jest zpyt ru ­
chliwą.

— (x )  M e m o rja !  zw ią zk u  i n w a ­
l id ó w  a o  M a g is t r a tu  Związek 
Inwalidów woiennych w Wilnie, k tó ­
ry od dłuższego już czasu ubiega 
się o dzierżawę i budowę nowych 
kiosków ao sorzedaży gaiet, złożył 
w dniu wczorajszym do Magistratu 
memorjał wyszczególniający nowe 
warunki umowy. W memorjale tym 
związek proponuje termin dzierżawy 
na lat 10 z opłatą tenuty dzieiżawnej 
po 1 500 zł. rocznie, płatnych w  ra­
tach miesięcznych z góry. Powy2szt 
motywuje związek, iż potrzebne mu 
są sumy do amortyzacji wkładów, co 
w terminie ó-cio letnim umowy 
uprzedn.ej nie da s,ę przeprowadzić. 
Po?atem podaje, iż w wypadku bu 
dowy przez Magistrat innych kiosków 
w terminie trwania tejże umowy 
Magistrat gwarantuje związkowi inwa­
lidów pierwszeństwo budowy i dzier­
żawy, a to ze w zg^ aów  czysto 
handtewych, aby zcentralizować tenże 
handel i wykluczyć konkurtneję. 
Prócz powyższego w memorjale 
wskazany jest cały s?ereg punktów 
mniejszej wagi.

SZKOLNA
— P r z e d s z k o le  P o l .  Mac. Szk. 

Z dniem I-go września Koło P. M. S 
im. Sienkiew.cza otwiera w  sw m 
lokalu (Snipiszki — Wiłkomierska 1) 
przedszkole dla dneci w wieku 4 —7 
lat. Zapisy przyjmuią się codzień od 
4 — 5 i pół wiecz w Bibhotece.

— D y re k c ja  K o e d u k  G i m n a ­
z ju m  M. Dworeck.ego w Lidzie fz 
prawem puoiicznośc) podaje do p u ­
blicznej wiadomości, że egzaminy 
wstępne rozpoczną się 27 sierpnia 
b. r. Uczniowie niezamozn. są zwol­
nieni od obowiązku uiszczania zarów­
no taksy egzammacyjnej, jakoteż o- 
płaty szkolnej.

— Z ap isy  d o  z a w o d o w e j  Żeń­
sk ie j  szkoły im. iw . Józefa  przyj­
mują się od 23-go sierpnia. Kaneeia 
rja przy u). Ostrooramskiej 29 m 17 
czynna będzie codziennie prócz świąt 
od godz 11—2 pop

— L iceum  im F i lo m a tó w  Eg- 
gamina wstępne w termin.e jesiennym 
odbędą się 3 i 4 września. Podania 
przyjmuje kancelarja szkoma codzien­
nie od godz. i 2—2 p.p.

WOJSKO WA
— U roczystośc i w o js k o w e .  W 

związku z przypadającą w dn u dzi­
siejszym 6 letnią rocznicą zwycięzkiej 
bitwy pod Warszawą, odbędzie się 
w Bazylice o  godz 9 20 rano u ro­
czysta Msza święia, celebrowana przez 
J. E, ks, biskupa M.chdktewicza, po 
tem oabędzie się defilada na plycu 
Katedralnym przed gen. Poiersk m, 
Dowódcą Oouiu  Warownego w Wil­
nie, W defiladzie będą braiy udział 
następujące jednostki pod dowódz­
twem majora Górki: 3 p. saperów,
1 bataljon z sztandaiem i orkiestrą; 
3 p. a. c ,  2 bat. w szyku konnym 
i 1 dyw. piech. Leg. 1 pluton. Po 
defiladzie oddnały wrócą do kosrar, 
gdzie odbędą Się pogadanki i odczyty 
o wojnie w roku 1920

W Nowej Wiiejce oobędue się 
w duiu Dzisiejszym uroczystość świę- 
i : pułkowego 85 p piech., na którą

złożą się: msza palowa, defilada, oa- 
czyiy i pogadanki, oraz bankiet wie­
czorem w kasynie obcerskiem

N :ezileinie od tego w oddziałach 
KOP. na pograniczach litewskim, ło- 
tewskśem ł sowieckiem, w strażni­
cach, kompaniach i baonach odbędą 
się uroczystości, za.nicjowane z ra­
mienia dowódców KOP. Uroczystoś­
ci ie jednak będą miały charakter 
ściśle wojskowy — bez udziału goś­
ci cywilnych — z powodu ciężkiego 
położenia fm?nsowego. (y)

— (t) Ś w ę lo  85 pp . W dniu 
dzisiejszym jeden z waleczniejszych 
pułKów 19 dywzji piecnoty, miano­
wicie 85 puik strzelców wileńskich 
obchodzi swoje święto z racji rocz­
nicy powstania.

W dniu wczorajszym odbyło się 
nabożeństwo żałobne za dusze pole­
głych oficerów i żołnierzy oraz po­
gadanka dla żołnierzy putku

Po zawodach sportowych, które 
odbyty się pod wieczór, bawiono się 
ochoczo na w>eczorku.

program wieczorku składał się z 
orkiestry pułkowej i przedstawienia 
amatotskiego.

Dziś odbędzie się nabożeństwo i 
defilada pułku. Dalszy program ania 
dzisiejszego przewiduje szereg uro­
czystości wewnętrznych.
PRACA 1 OPrEKA SPOŁECZNA 

—(k) R a z ła m  w  Chrześcijańskim 
Zw, Piekarzy. Wobec nieporozu­
mień politycznych w łonie Zarządu 
Chrześcijańskiego Związku Piekarzy 
większa część członków związku na 
czeie z w 'ce-prezesem Biretto posta­
now iła przejść do klasowego ZwiązKU 
Zawodowego.

F eczęcis i sztandar pozostają przy 
Związkach Chrześcijań^Kich,

— (x) Posiedzenie komitetu 
wyborciego do Kasy Cnorych. 
We wtorek dn a 17 om. o godz. 8 ej 
w.ecz. w lokalu chrześcijańskich 
związków zawodowych odbędzie się 
posiedzenie komitetu wyborczego, w 
skład którego wchodzą przedstawi­
ciele poszczególnych związków i or- 
gcnizacyj chrześcijańskich. Na posie­
dzeniu tem omawianą będzie sprawa 
przygotowania list kandydatów do 
przyszłych wyborów do Kasy C n o ­
rych, które jak wiadomo odbędą &ię 
w dniu 3 paździtrnika r b.

— fx) Uroczyste zamknięcie 
sezonu pdłkolonji letnich. W 
dmu dzisiejszym o godz. 12 w poł. 
odbędzie się przy współudziale wice­
prezydenta m Wilna, naczelnego le­
karza szkół powszechnych D-ra Bro- 
kowskiego, oraz przedstawicieli kół 
rodzicielskich, uroczyste zamkniecie 
sezonu póikoionji letnich przy ui. Za- 
kretowej i Inflanckiej, W tym samym 
dnm dzieci opuszczą tak miłą i uro­
czą siedź bę wywc/asow letnich.

ROŻNE
— (x) Uroczyste przyjęć e du 

chow nego prawosławnego na 
łono Kość unickitgo. W dniu 
dzisiejszym o g. 10 ej w Kościele po- 
Augus.jańskim przy ul. Saw.cz ar- 
chimandryta Filip Morozow przy 
współudziale księży ,Lisnobrodzkiego 
i Sułkowskiego dokona uroczystego 
przyjęcia na łono Kościoła unickiego 
duchownegu prawosławnego Kamin- 
skiego, który w dniu , wczorajszym 
przybył z powiatu Gioazieńskiego 
do Wilna.

Nadmier ć należy, iż wszyscy człon­
kowie parafj. prawosławnej w któ­
rej doiąd urzędował duchc wny j*Ka- 
młrrskf, w tych dniach przeszli na ło­
no Kościoła unickiego.

— (t) Zm any  w policji wi- 
leńsk ej. Dowiadujemy się ze zió- 
oeł miarodajnych, że w najbliższych 
dniach nastąpić mają pewne zmiany 
i przesuń.ęcia na stanowiskach kit- 
rown.czych w policji m. Wilna.

Zastępca komendanta miasta po­
licji p. komisarz Garwacki przenie­
siony zostaje do Krakowa.

Jako kandyuat na te stanowisko 
wysuwany jest komandant policji 
WnejKi p. kom. Kasprzycki.

Pozaiem rzekomo nastąpić mają 
przesun ęcia w ,poszczególnych ko- 
misarjatach.

K R O N iK A  TO W A RZY SK A
— O so b iste . D ilś w niedzielę w maj. 

Puczulę w odbędzie się ślub znanego działa­
cza społecznego p. inżyniera W ładysława  
Kierencwskiegu syna ś. p. Antoniego i Ma  ̂
r)i z Czarnowskich z panną Stanisław ą W it­
kowską córką Antoniego i Elżbiety z Łapiń­
skich.

WYPADKI I KRADZIEŻE.
— ( k )  A re s z to w a n ie  koniokra­

da- Policja powiatu Wileńskiego w 
związku z kradz.tżą koni w, wsi 
Dostuły gminy Pcdbereskiej, o czem 
pisaliśmy dn.a wczorajszego, aresz­
towała w Wilnie na Łosiówce nie­
jakiego Jaksztę, ktorego osadzono w 
więzieniu.

— (k) P rz y g o d a  g e o m e t ry .  
O.iegnaj w gminie M a-Jz.elskiej za­
szedł następujący wypadek: wobec 
sperów granicznych włościan z ma- 
ją.kiem Smijar dla rozgraniczenia 
ziemi na miejsce wyjechał sędzia -ao- 
koju p. Wincza i rządowy goometra. 
Podczas pomiarów chicp stawili 
opór i tyiko dzięki przybyłej policji 
sprawę zlikwidowano ber poważ­
niejszych zajść. Agitatora Majtosza 
jana aresztowano.

TEATR 1 MUZYKA,
— T eatr P o lsk i (sa la  <Lurn.u»] gra

dzio po raz ostatni przemiłą, ptłną doucipu 
i pugudy komtutę Cai!Uveta I Floursa p, t. 
•Os.cłkowi w żłoby dano>.

Jutro, równtei po cenach popularnych 
t. zn od 20 gioszy do 2 zł. 50 gr.—pramje. 
ra arcywesolej krotochwili W R a p a ck ie ,
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d- t. «Ja tu  rządzę*. W akcie  drugim , któ- 
, ego akCja odbyw a się na scenie tea tru , re ­
żyser K. W yrw cz-W ichinwokl zapow iada 

rew ję p. Ł  «Trzy epok ł ańca» z udziałem  
znanych chlubnie v W ilnie sióstr Korze­
niow skich oraz pp. R ejzerów ny i Kontera* 
N o —e dekoracje do rew ji D rzygotow uje art. 
m alarz p . Rostik. W sz-uce znajdą  poie do 
Domsu L. P sla tti, L. W o łłtjk o , K. Wyrwicz* 
W ichrowski i inni.

P opu larne  ceny m iejsc jeszcze b ęd ą  
utrzym ane do nadchodzącej środv.

— • e a tr  L t  n i w o g ro d z ie  p o  B e r ­
n a rd y ń s k im . O s ta tn ie  w y s tę p y  o p e re tk i  
w a rs z a w s k ie j . Dziś ukaże się ostatnia no* 
w ość sezonu — n rJw y -az  efektowna egzo­
tyczna oneretka Brom m e * Mes-.alineUe*, 
lnó rą  ze=pói w arszaw ski zakończy sw ą g o ­
ścinę w W ilnie.

O peretka obfituje w  n rłe  m elodje, pro* 
dukcje taneczne, oraz liczne ew o'ucje w wy­
konaniu zesDOłu baletow ego , sk ładającego 
się z 14 osób pod k ierunkiem  prim abaleriny 
A. Z abójłdn*j. W ro la ih  g iów nych wys. ąpią: 
M. CzerurawSiia, J. K ozłow ska, M D ow - 
m untow a, L. Sem poliński. M D ow m unt. S. 
Marski, M. C ybnlski, S. L askow ski i inni. 
Reżyseruje—L. Scnpo l.ńsk i. D yryguje — M. 
Kochanowski. Początek o g. S-ej m . 15 wiecz.

Bilety nrbyw afi można od g. 11—1 w 
kasie T eatru Polskiego, od g. za» 3—ciej w 
T eatrze L etnim .

— K o n c e r t  C h ó ru  ,E c h o * ,
Przypominamy, że duś  w niedziele 
o godz. 19 tej 30 odbędzie się w o- 
grodzie po Bernardyńskim koncert 
chóru «Echo* ^ bardzo urozmaico­
nym programem.

Żebi actwo.
Najgorszą plagą, jaka dręczy obecnie 

każdegn mieszkańca W ilna, jest żebractwo, 
na trę tne , dokuczliwe, zatruw ające życie. P o ­
staram  się narysow ać dokładnie kilka ob raz­
ków  ilustrujących tę p lag r.

N a jednym  z placynów codziennie od 
kilku m iesięcy spotkać można tych sam ych 
żebraków . Robią w rażenie rodziny — ojciec 
w sparty na kulach, m atka , dwóch chłopców  
i dziew czynka.

O jciec—silny , tęg i mężczyzna rozkazuje:
— «Czegos go przegapiła*—szepcze do 

dziewczynki szczypiąc ją  boleśnie. D z W - 
czyr.ka zryw a się, dopędza przechodnia i 
kwilii

— Panoczku, drogi.., jeSć chcem ... sfci
rota.

W  tym  czasie ojciec zaczepia drugiego 
przechodnia.

— «Proszę co łaska, pó łto ra  dobv nie 
jadszy*... Ma>ka prosi skrom nie: «DaJcie 
oezrooomym sierotkom*.

C hłopcy pracują po sw ojem u. Rodzinka 
dobize w yszkolona. P ro w o d y r— ojctec czu­
w a nad wszystkimi.

C hłoocy zdobyli gdzieś b rudne , zw ięd­
nięte św iaty. P row odyr i to  um ie w ykorzyi 
stać. W ziął kwiaty. O bejrzał. S trząchnąl i 
zaw ołał dziewczynkę.

•Ż ebyś sprzedała* .
— Kto ich kupi — próbuje opierać się 

mała.
— Zabiję — syczy ojciec — dw adzieścia 

groszy. Marsz.
Dziewczynka biegnie do oarku. N aw pół 

z płaczem  b łaga  przechodn iów  o  laplente 
b rudnych  kw iatów .

— Jeść niem a co... Fapkę na wojnie 
bolszewtki zabili... Zapomogi nie p łacą . Ku< 
pić. —

Dzieci te j rodzinki doskonale wyszkole­
ni w żebractwie. Szkoła daje się ouczuś w 
płaczliw ym , załosciwym tonie* w którym  
one  proszą.

A oto nowy ty p . M łody chłop, który 
do każdego przechodnia zwraca się z prośbą;

— Panon , pożyczyć dziesięć groszy. 
P rzyjechałem  oto... Niemam gdzie nocować.

— Przecież ja ciebie od zim y tu w idu ' 
ję --spy ta łem  On spojrzał na  m m e, obejrzał 
J ą  i w a rnął głucho:

— N iecncesz dać to  nie trzeba, — iclż 
9woją drogą — To było w ieczorem . Odsze­
dłem ,

Znam jtszeze żebraka. O n  tez o  kuli. 
R usza się s vobodn e i  szybko. Podchodzi do 
żołnierzy i bijąc się w piersi udekorow ane 
wstążeczką v!rtutt prosi:

— C hłt pcy zw róćcie uw agę. S ta ry  le- 
gun orantony, Zryć chcę.

Ż ołnierzyk wyjmuje piętaka.
— Masz brach i, ech-.
1 jeszcze nie odszedł żołnierz, a żebrak 

już kręci się koło bogatej, u tuczonej dam y.
On szepcze  p a tn ą c  w oczy:
— Łaskaw a p a n i .. Były ciicer... O fiara 

rewolucji... R anny, cierpiący. W spom óżcie.
J a m a  w zdycha i daje.
Kto nie sp ey k a ł tycu ubogich Dodają­

cych siet m za byłych urzędn ków, oficerów. 
Stoją przecież n a  placach i ulicach.

kle nie tylko dziad na ulicy o sztrez- 
n :m  kalectwie na w szystkich św iętych zakli­
na o w sparcie rów nie gorliw ie jak i śle ci 
p rzek 'eń itw o , gdy  prośoę Jego zbagatelizu­
jesz, lecz rów nii ż nie mi żna opędzić się od 
natrętów  w ałęsających się po cik iern .ach  i 
dom ach. Czego oni tylko nie sprzedają. A 
zdarzy się okazja — aradną.

Jest jednak jeszcze jed en  typ żebraka.
Jesteś n ieogolony , zabrudziłeś ręce. 

chc.ałbvś się odśw ieżyć. W stępujesz do  fry ­
zjera. Tu dopiero  zarzyna si^ tętna O olgota

Chłopiec, k tó ry  p rd a ! cl m jd ło , czeka 
z łapą — ten, k.óry podskoczy z ręcznikiem 
też chciałby coś doatać W chodzisz do... no 
wiecie . płać. w ychodzisz chw yta clę czy- 
śc c  el bu tów  — płać.

O dźw ierny poda palto -- p łaćj m ógłby 
choć za to  drzwi otworzyć ale on tego nie 
robi — ie i t  SDecJalny fa tygan t, a jeszc.-e in ­
ny  w pada na c*ebie ze szczo.ką i też prosi 
cezy  .na.

Czyż to  nie żebractw o rów ne tem u, 
o tórego legjon na ulicy w postaci różnego 
rodzaju 1 ga*nnku darm ozjadów  1 sy m u la n ­
tów!

N ic dziw nego, że goście  poznańscy 
zwiedzający W ilao, zachw ycan i jego  m a.o - 
wr.iczem położeniem  nie m >gą mu darow ać 
trrn Ju  1 żebraków, 1 o jednem  i o  drug.em  
czas pom yśleć. A w ięc prześw ietny m agl' 
s trac '0 i poi c jo  do roboty! W.  T.

Kimo-Teatr

Helios" | |
PR EM JERA ' A rc y d z ie ło  d o b y  o o e c n e j!  PREMJERA! 

S A M O T N E  Ż O N Y  W ielk i d ra m a rs a l-D o w r

W roi. gł. ulubienica publiczn. GOR1NNE GR1FFITH F ilm  ilustrńje sza leństw a jak ie  popełniają 
zanledoane przez m ężów  żony. NAD PROGRAM  — «N ajnow szy D ziennik P athe* .

Dziś będzie w yśw iecany film

„W  D O L IN IE  ŚM IERCI" (Piekło ztota)
W  N A TU R A LN Y C H  KOLORACH.

NAD P k OGR VM: «Kon bez «h» — farsa w 2-ch aktach. 
CENA BILETÓ W : P a rte r  — 50 gr., Balkon — 25 gr.

KASA CZYNNA: w niedzielę i św ięta  od godz 2 m . 30, w dnie pow szedniegod godz. 4 m. 3U.
PO CZĄ TEK  SEANSÓW : w niedziele i św ię ta  o godz, 3 ciej, w  dnie pow szednie o godz. 5 tej.
O rkiestra pod dy rekcją  K apelm istrza p. W. Szczapm skiego.

KULTURALNO O ^ WIATO WY
SALA IfE JS K A  (ul. O strobram ska 5}

dram at w 
8 aktach

m m m w m m m u m ® ® ® ®

Polecamy bardzo gorąco rodzinę 
intei gentną, zam. w Wilnie, czworo 
osób bez ratunku ginie z nędzy, 
wszystko już wyprzedali i tylko cu 
du Bożego oczekują. Człowiek o ka- 
miennem sercu wyszedłby z tego 
przybytku n>edoli ze łzą w oku. Ł a­
ska we datki przyjmuje Adm. ,S ’ow a* .

n m i w n m

części zapasow e 

stale na składacn

B cia
Stefan i Piotr B E R G N A N

Inżynierow ie. W ARaZAW A Ż oraw ia 33.

Doktór

D. Zeldowicz
Przyjęć. 9— 1 i 5—8

R A 1 U J C 1 E  Z D R O W I E
N ajsłynntejsz św  a t ow e pow ag i lekarskie stw ierdziły , i e

75°/o chorób pow staje z pow odu obstrukcji
C hory  żołądek je s t g łów ną p izyczyną pow stan ia  najroz. 
m aitszych  cho rób , zanieczyszcza krew  i tw orzy złą p rze­

m ianę m aterjt.
S ły n n e  od 45 lat w  ca łym  świec e

im  i G i W U l M a  LADEEA
jak ‘o stw ierdzili prof. B erliń sk iego  un iw ersy te tu  D rv L e y . 
Cen. Dr M artm , D r H ochtloetter i w telu  innych w yhitnych 
lekarzy są  idealnym  środkiem  ( la uzdrow ienia zołą Ika, 
u suw ają  obstrukcje (zatw ardzenie), są n iezastąp ionym  
środkiem przeczyszczającym , u ła tw ia ją  funkcje o rganów  

traw ien ia , w zm acniają o rganizm  i pobudzają apetyt. 
Z io ła  z  g ó r  H a rc u  D -ra  L a u e r c  nsuw ają cierpienia

w ątroby, nereif, Kamieni żółciowych, cierpien-a hem oroi-
dalne, reum atyzm  . arlretyzm , bóle g łow y , w yrzuty  i liszaje.

Z io ła  z g ó r  H arcu D  ra L auera  zost ły nag  odzone 
na w ystaw ach lekarskich najw yższem i rdznaeze-dami t 
z ło tem l m edalam i w B adenie, Beninii , W iedniu, Paryżu, 
L ondynie i w ielu innych  m iastach Tysiące podziękow ań 

otrzym ał D r Lauer od osób  w yleczonych.

C e n a  Dół pudełka zł 1.50,
podwójne pudełko zł. 2.50.

Sprzedaż w aptekach i sk ładach  aptecznych.
UW AGA: W ystrzegać s ię  uezwartościowych naśladow nictw . 

Reprezentant na Polskę! J ó z e f  O ro s s m a n , 
W arszaw a, C hm ielna 49.

i
oraz spec. 
skórne u |. M ickiewicza 
B rs to i) .

K obieta-lekarz

l  Zeitlowiczowa
od 12 5 C hor. kobiece 

w eneryczne, m oezopłciow e
Nr. 24 (obok hot. 
W . Zdr. P  Ni 3.1.

Doży portret P R A W I E
DARMO

R o z m ia r  35x45 ty lko  za zł 6
rr*uszowany, artystycznie w ykonany ze zdum iew ające po­
dobieństw em , w el-gancklem  passe-partont, w ykonary  w 
przeciągu 12 dni. Za po rtre t należy nadesłać () złotych.

Adr. Zakład F o to gra ficzn y  „ROCOCO*
Warszawa, Zielna Nr. 3.

P L A C U

150 —  250
sążn i kw . noszu- 
ka jem y  do kupna .

D om  H.-Kom. 
„ Z A C H Ę T A "  

G dańska 6 m. 1.
Tel. 9 - 0 5 .

P O K O J E  
słoneczne dw a 
Bazyljańska 2 

19. 4 — 6 godz.

N

I n t e r n a t  d ia  chłopców
urządzony z całym  kom fortem . 

K uchnia zdrow a i obilta. O pieka 
troskliw a i sum ienna. K orepetycje na 
m iejscu. Jag iellońska, Ni 7, m. T, 

parter, W eyssenhoffow ie

M' ESZKANiE 
z 4 — 5 pokoi 
z w ygodam i 

potrzebne, w ielka 15. 
Dom Sportowy.

®_® m m ® i  y w
m

iSPÓliJZIELHIfl P O L H i f
|  KRESOWEGO ZWIĄZKU ZIEMIAN

ul ZAvVALNA 1 T E L E F O N  1 -1 4 7

1 K o m u n ik u je m y ,  Iż n a  s e z o n  j a g o d o w y  
s ta l e  s p rz e d a je m y  ze s k ła d u  Zawa.Ina I

CUKIER KRYSZTAŁ
n a  w ork i (100  u lgi) 

za ś  z e  sk lep u  na K alw aryjsk iej N r. 2 w  detalu.
J N a żąd an ie  pp. Rodnikom  w y sy ła m y  cu k ier  

w ork am i z a  z a lic z e n ie m  k c le jo w em  po  
g —  w y p ła cen iu  za lic zk i 35  z ł. z a  w orek .

s i U B B i R t a e i

U W A D Z E  FA 3R Y K A N T O W !
Po dłuższej przerwie znów  z o ia ła

u ru c h o m io n a  o d le w n ia  i
m e c h a n i c z n a  f a b r y k a

d a w n . ZIM M ERM ANA.
Uskuteczniają się w szystkie roboty w  
zakres od lew niarstw a w chodzące, 
oraz robo ty  m echaniczne. Gwarant 
dobry  i sum ienny  odlew , a także 

punk tualność  m echanicznej roboty.

Goldmanowie, Ojciec I Syn
W nno, n 1. C icha 3, róg W ileńskiej 44.

Unieważnia się 
ząubioną ksią- 

żecznę wojskową, 
w ydaną przez P. K, U. 

Śmięciany na imię 
A leksego K ow alonka, 
zam ieszkałego we wsi 
fyrszi zyzna, gm, Za­
leskiej, pow . Dziś- 

nieńskiego.

AUCZYC1EL 
w ychow aw ca w 
zakresie szkoły 

średniej, k tóry  m iesz­
kał d łuższy  czas w 

Szw ajcarji i pracow ał 
z dziećmi słabowite- 
mi i nerw ow em i, po- 

si idający pow ażne 
re f e ie u je  i lekom en- 

dacje, poszukuje 
m iejscu w domu 

obyw atelskim  na ca 'y  
roa O lerty  v Admi- 
n strac ji tSłowa* dla 

Sigm y,

Skradz. oo rife l z 
czarnej chrom o­

wej skórr zawiei 
rający zł 650, oraz 

ksląż. wojsk.-, wyd, 
przez P. K. U Swlc 
ciaity n« imię Tomasza 
Klimowicza — rocznik 
—1896, zam , we -vst 
Szaklny g m M.cha- 

rzyjtnę uczącą 1 tę łow sziej. D okum ent 
młodzież z n iż- uniew ażnia

Zakład krawiecki aamski J\ Wiszniewski
ul. ZAMKOWA Nr, 1.

(W ejście  frontow e z zaułku ś-ro M ichalskiego gdzie daw niej 
ty ł  Lom bard.;

P rzyjm uje zam ów ienia na  k o siju m j i palta. W ykonanie 
w edług  najnow szych m odeli. Robola sum ienna i aknratna. 

C E N Y  U M I A R K O W A N E .

G im n a z ju m  p o ls k tę  K o e d u k a c y jn e

im Kondratowicza Syrokomli
zostanie otwarte w Wilnie 
przy ul Jagiellońskiej’ Nr. 9. 

Egzaminy wstępne do k'asy I i 11 rozpoczi ą 
się 1 września r. b.

Kancelarją czynna od 10 do 12 poł.

©
©

ff. Ju rew icz
były m jster firmy

P a w e ł  Bure
Sprzodaż t n ap raw a zegarków  pierw szo­
rzędnych  iabryk J konstriik rji oraz reperacje 
i obstalunki przedrm o' ów jribilersko-zrotm - 
czych. CENY PR ZY STĘPN E.

M ickiewicza lG * ,  4 
frlja O strobram ska 13

szych klas na 
mieszkanie z u trzym a­

niem. F u rteo an  na 
miejscu. O p i e k a  
troskliw a. W szelkie 
w ygody. Warunki 

d o jed n e . W iadomość 
w Biurze Keklamo- 

wem C arbareka 1

100 —  5 000
D O L A R Ó  W

ulokujem y natych­
miast pod g w aran  
cję hipoteczną i mne 
Dom H audl. Kom
„ Z A C H Ę T A "
U dańs^a 6 . m. tż 

T tle f . 9—05

się.

K U P I Ę  

LokomobilĘ
rolniczą eweniual- 
n ie  kom plet mło- 
carniauy używ any 
w dobrym  stanie.
O ferty

•Stówa*
Ad m n. 

pia D. S.

W

H. N I E M O J E W S K I

„ b i e ż e n i e  p łu e
(Przyczynek do lerapji gruźlicy).

1 zł .  W I L N O ,  K r ó I e w s L a  1 , 
K s ię g a rn ia  S to w  N au cz  P o ls k ie g o  
(telet. 314). Konto P. K. O. 80.1SO.

D

O  SPRZED AN IA  
iolw ark M icna- 
linowo (w zglę­

dnie zam iana z  i q -  

p ła tą  na dom w W lh 
nie) (2 kim od st. 

G ieladoiz) puwiaur 
5w ięciańsk 'e go, o 

obszarze 185,05 dzie­
sięcin z zabudow aniem  

gospodarczem. 
W iadom ość: W ilno,

o w ynajęcia 2 
m ieszkana 3 t 6 
pok, ze wszelk. 

now oczesn. w ygoda- ^
m i, na 1 -szem piętrze.

I N ow oodrem ontow aue 
Zakretowa 5 a, m. 6. 

O gl. ccdz. od 2 —5 pp
a

O g  l o s z ^ n i e  o  p r z e t a r g a c h .
Urząd W ojew ódzki w  N ow ogróJku  podaje do w iadom ości, że pom iędzy 1 a 10 września 1Q26 r odbędą się w  poniżej w ym ienionych S ta ­

rostw ach przetarg i ustne, poprzedzone konkursem  ofert pisem nych, na drew no użytkowe, stojące na pniu, a pochodzące z dan iny  lasoweji
Dn. 1 w rześnia o godzinie 13 tej w W cfoźynie (,okal S taiostw a)

2 ,  „ ,  w Lidzie
3 .  w N ow ocródku ,
6 ,  „ w  S łorim le

10 „ w S tolpcach . „
W ykaz ilości g a tu n k ó w  drew na oraz ceny w ywoławczei

p e n s j o n a t ó w ,
V ' < / a Q Z S  JNTERNAiOA
w ynaj-nuących pokoje z utrzym aniem  

dla uczącej się m łodzieży i t. p. 
O głoszenia do  w szystkich pism na 

specjaln ie ulgow ych w arunkach 
przyjm uje

BIURO REKLAMOWE
STEFANA GRABOWSKIEGO 

G arbarska 1, te ł. 82.

BI A A smaczne 
~ 1 zdrowe.
U l. Jagiellońska 

Nr 7 , parter 
W cyssenhoffow a.

W A R T O  
KORZYSTAĆ; 
Przyjechała:.!] z 

Azii daję lekcje gry  na 
Cytrze 1 zł. za g o ­

dzinę, w przeciągu 
dw uch miesięcy, każdy 

uczeń  będzie g ra ł. 
Adres: Zarzecze, ul.
Połocka N r 28 d. m, 4

N
N
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ko

l. 
1

H O W 1 A r
Ilość

objektów
leśnych

G a t u n e k  d r e w n a  w in

D ą b S o s n a O s i k a Ś w i e r k lunę galunkl R a z e m

1 . W o. ż> ń^ki

12 — 1.762,49 — 90,00 — 1.825,49

ceny wyw. — od 5,25 do  6,25 — 5 00 —

39 923 57

2.

3.

LiJzki

27 2.768,:4 21 837,95 814,21 1.781,99 12 720,78

ceny w yw  j od 6,75 do 8,75 od 5,75 do 6,75 od 5.75 do 6 25 od 4,25 do 5,25 od 3,25 do 4,25

2 371,45

Nowogródzki

6 102.0S 561,10 7,50 475,40 ' 225,37

ceny w yw od 7,1:0 do 8,60 cd 6.00 do 6 50 6,00 cd 5,15 do 6,65 od 3 75 do 4 25

22 778,96

4. Słonim ski

17 15 46 16 041,07 53 96 5.980,31 88 06

ceny wy w. 8,00 od 5,50 do 6,25 5,75 od 5,00 do 5,50 od 3,50 tlo 3,75

4.611,68

5. StolpeckI

1
3 — 2 560,34 — 2.051,34 —

ceny w yw. — od 5,50 do 6,25 4,50 —

VO
O
0 \

* c
o

PmftijQcyin do rM\m
poleca s ’ę pierwszorzędny

Hotel „BRISTOL"
ul A. MICKIEWICZA N r  22  Telef 764

fllowoodrestaiirowang pokoje wykwintna
‘is. wszeikitmi wygodami i komfo t;m.

CENA od 3 do 10 zł. na dobę
WINDA, AUTO D O  USŁUG GOŚCI

OBSŁUGA RZETELNA.

otw iera  się P IE R W SZ O R Z Ę D N A
r e s t a u r a c j a

cr *—*-
a

•m*L%
rr

O

O
c

Na dwoicu stale pizehywa posłaniec hotelowy 
dla spotykania gości.

uTJTńgj. |

I
!

Oferty, opłacone stem plem , należy składać w zapieczętow anych kopertach z nadpisem  •O ferta  no kupno drewna użytkow ego*, we w łaściw -m  
Starcistwie i najpóźniej do godziny 12-ej w dniu, w yznatzun j m na nrzetarg . Do ofert dołącza stę kwit K asy Skarbow ej na złożone tam  uprzednio 
v>adjum w w ysokości 3 proc. od ofiarow anej kw oty  lub rów now artość le g o t w państw ow ych p»pierach pup ilarnyck .

Rumisja p rzetargow i zastrzega sobie praw o dopuszczenia po  przejrzeniu ofert rów nież i d o  przetargu ustnego , 
b liższych informacji udziela każde w łaściw e S tarostw o, jak wyżej.

N ow ogródek, dnia 9 sierpn ia  1926 r.

K. DĄBROWSKA
Wilno, N ie m ie c k i  3 m. 6 

Wypożyczanie, sprzedaż, 
kupno, zamiana fortepianów  

pianin, tisharmonij

A R K A D JU S Z  A W E R C 7 E N K O .

Historja dwuch kufrów.
W przytulnej kajut - kompanji a n ­

gielskiego pancernika, zebrało się 
kilka Anglików i zaproszonych przez 
nich Rosjan NaJ stole stały fliżanki 
z heroatą, na kominku oalił się we­
soło ogień.,.

Zabrani dokoła kominka g o sp o d a ­
rze i geśc ie  pop jali herbatę, rozm a­
wiając z cicha i wspom inając chw ile  
przeżyte, w e so łe  i s tn sz n e  historje, 
których miął każdy sporo go o p o ­
wiedzenia.

— Zdarzył się też taki wypadek... 
—zaczął stary Anglik marynarz, który 
nie z jednego już pieca jadał, zw ra­

cając ku gościom swą twarz czerwoną, 
opalona orzez wiatry

— Proszę opowiadać, prosimy!
— Ale czy dacie mi panowie 

słowo honoru, że uwierzycie temu, 
co pow'em?

— Oho, jaki dziwny ws*ępl O po­
wiadanie zapowiada się wyjątkowo 
ciekawie. Ale, dajemy słowo!

— Jest to jedna z najbardziej ta­
jemniczych i strasznych łustoryj mego 
życia...

Przed siedmiu lały odesiałem 
z Dubhna do Londynu swój kufer z 
rzeczami... No, i cóż!

— Cóż!
— Dotąd kuier ten nie doszedł 

do Londynu i przepadł w drodze!

— No, no, i co?
— Co — .ro*?
— Gdzież jest ta niezwykła i ta 

jemnicza historja?
— Oto wszystko. C<-y rozumieć ie: 

kufer zginął w drodze! Awantura by­
ła z tego powodu szalona: k'lku niż­
szych urzędników kolejowych zostało 
usumętycn, wyżsi urzędnicy wyrywali 
sob'e włosy... Hałas był n ie z w y k ły !

Widząc, że nie dziwimy się, lecz 
siedzimy w milczeniu, stary wilk 
morski opuścił ponuro głowę, obrzu 
c'ł nas zdumionym wzrokiem i za­
milkł zmieszany.

— Zdarzyła się też faka hisłorja... 
—zaczął jeden z Rosjan. — Anglicy 
tnoźe uwierzą mi, lecz cc do Rosjan,

śmiem wątpić...
— Czy to fakt?
— Słowem honoru ręczę, że fakt! 

Zdarzyło się to jednemu byłemu mi- 
nistrowi, a ponieważ to jest prawda, 
więc nazwiska jego nie pow'em.

— N'e rozwlekaj!
— Nie rozwlekam. Kto inny by 

rozwlekał, a ja nie będę Otóż we 
wrześniu 1918 roku minister ten wy­
brał się do Krymu, złożył więc do 
kuf.a wszystko, co miał cennego, 
złoto, brylanty, futra i fpieniąaze car­
skie, ogółem na sumę 60 tysięcy, jak 
na tamte czasy, a na teraźniejsze pie- 
n'ąd7e, w /nos 'łoby  to ze 120 tryljo- 
nów. Wyprawi* ten kufer bagażem 
do Sewastopolu.

— Czyżby zaginął również? — 
skoczył, jakby prądem elektrycznym 
tknięty stary wilk morski.

— Właśnie na tein polega dowcip, 
że w styczniu roku 1920 kufer d o ­
szedł do miejsca przeznaczenia, cały 
i nietkmęty. Pomyś'cie panowie: był 
Skoropadski, zwyciężył go Petlura, 
potem byli bolszewicy, Machno, b>a- 
iogwardz-śc', znów bolszewicy, miasta 
płonęły, przechodziły z rąk do rąk, 
burzono doszczętnie dworce, bagaże, 
na stacjach rozkrad&no kufiy i kosze, 
wypróżniano i załadowywano kamie­
niami, a minlsterjalny kuter pełznął 
sobie i pełznął, niby pracowita m rów ­
ka, iat po półtorarocznej podróży 
dosięgnął stacji końcowej, cały i nie­

tknięty. Nic więc d/iwnego, że gdy 
eks-mmister, w ooecności u r z ę d n ik ó w  
kolejowych, otworzył swój kufer — 
wszyscy wyrywcć zaczęli s o b i : wło­
sy.. kiiku nawet zachwiało s ę  na 
stanowisku! Urzędnik bagażowy na 
stacji , Wzłamywacze®, po d o w id z e ­
niu się o tym wypadku, jjowiesił się, 
na własnym pasku, dwaj bagażowi 
rozpili się na śmierć... H»łas powstał 
ria całem południu Rosji.

Opowiadanie to wywatło na Ros­
jan wrażenie wybuchającej bomby 
Angiicy zaś pozostali niewzruszeni, 
oglądając jedynie zdumionym wzro­
kiem wszystkich Rosjan po kolei.

Rosjanie zaś śmieli się, śmieli się, 
do łez.
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